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Jeszcze na długo przed przy- jazdem delegacji lotnisko za- . j pełniło się tłumami ludzi.
u cli walenia

o anulowaniu z
WARSZAWA (PAP)

Piąte posiedzenie Sejmu PRL w dniu 22 bm. otwo­
rzył wicemarszałek Jerzy Jodłowski.

Na posiedzenie przybyli członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadz­
kim oraz członkowie rządu z zastępującym premiera 
— wiceprezesem Rady Ministrów Piotrem Jaroszewi­
czem.Po załatwienu formalności wstępnych Izba uzupełniła na wniosek pos. Ilczuka (ZSL) porządek dzienny obrad do­datkowym punktem: Odpo-

+ na taśmie 
dalekopisu*

OBYWATELE 
15 KRAJÓW1 —

członków Rady Europy mo­
gą poruszać się w tych kra 
jach bez wiz. Obecnie opra­
cowuje się dalsze zarządze­
nia, których celem, jest znie 
sienie wiz do pozostałych 
krajó w zachodnio-europej­
skich.
W PRZYSZŁYM ROKU

zostanie zakończona w -Japo 
nii budowa, tunelu podmor­
skiego, który połączy wy­
spy Honśzu i Kiuszu. Budo­
wę tunelu rozpoczęło w 
:i')3R roku i przerwano ją w 
czasie wojny.

CZY ŻYCZYĆ 
SMACZNEGO?

Posiadacze łclewizorów w 
zachodniej Europie oglądać 
będą 2 i maja br. wieczorem 
zgoła niecodzienny widok. 
Duński król Fryderyk wła­
śnie wyraził zgodę na to, 
aby telewizja duńska, nada­
ła przebieg obiadu, którym 
duńska para, królewska po­
dejmować będzie swych ofi­
cjalnych gości — angielską 
Icrólowę Elżbietę i jej męża, 
księcia Filipa.

Dyt. Askanas i dr Ziółkowski
o tegorocznych MTR

(Inf. wł.)W piątek, 22 bm. w Sali Od­rodzenia Starego Ratusza w Ęoznaniu dyrektor Międzyna­rodowych Targów Poznańskich — Askanas i konsultant eko­nomiczny Targów — dr Ziół­kowski zapoznali społeczeń­stwo poznańskie z problematy­ką tegorocznych XXVI MTP.W trakcie spotkania odtwo­rzono fragmenty dyskusji, od­bytej przed kilku tygodniami w gronie czołowych ekonomi­stów poznańskich i posłów Zie mi Wielkopolskiej na temat ce lowości istnienia instytucji Tar gów w Poznaniu. Naukowcy- ekonomiści w całej rozciągło­ści popierają ideę Targów, ja­ko instytucji stałej.
Ciekawe" były informacje, poda­

ne przez dyr. Askanasa.
Na XXVI MTP wystawiać bę­

dzie ponad 1.000 polskich firm pań 
stwowych, 282 spółdzielcze, 87 rze­
mieślników: 11 firm prywatnych. 
Polski przemysł wystawki około 20 
tya. eksponatów. 65 firm wystąpi 
samodzielnie (m. in. Zakłady Ce­
gielskiego).

•Jeśli chodzi o zagranicznych wy 
stawców, to czyni się dla nich du­
że udogodnienia. Jeśli np. w uh. 
Toku otrzymali oni 50 proc, ogól­
nej powierzchni wystawowej, to w 
bież, roku otrzymają 62 proc. Do 
tego trzeba dodać to, co dla sie­
bie wybudują Amerykanie, którzy 
wystąpią dwojako: jako państwo i 
jako poszczególne firmy.

Świadczy to o zmianie zaintere­
sowania wystawców zagranicznych 
i to znacznie dla nas korzystnej.

Interesujące są zapowiedzi 
potargowe. Otóż Zarząd Tar­

wiedź na interpelację pos. 11- 
czuka w sprawie spółdzielczo­
ści ogrodniczej. Porządek ob­rad przedstawia się więc jak następuje:

-1 sprawozdanie Komisji Manda 
J- towo - Regulaminowej w 

sprawie stwierdzenia ważności po­
nownych wyborów do Sejmu PRL. 
w Okręgu Wyborczym nr 37 — No­
wy Sącz;

2 sprawozdanie komisji; Prze­
mysłu Ciężkiego, Chemiczne­

go i Górnictwa, Budownictwa i Go 
spodarki Komunalnej, Komunika­
cji i Łączności, Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego oraz Spraw 
Wewnętrznych o projekcie ustawy 
o zmianach w organizacji i zakre­
sie działania naczelnych organów 
administracji państwowej w nie­
których gałęziach przemysłu, bu­
downictwa i komunikacji;

3 sprawozdanie Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych o projekcie 

ustawy o umorzeniu zaległych rosz 
czeń dodatkowych ze stosunku 
pracy;

4 sprawozdanie Komisji Spraw 
Wewnętrznych o projekcie u- 

stawy o zmianie ustawy o refor­
mie podziału administracyjneja 
wsi i powołaniu gromadzkich rad 
narodowych;

5 sprawozdanie Komisji Spraw 
Wewnętrznych o dekrecie z 

dnia 18 grudnia 1956 r. o przywró­
ceniu nazwy miasta Katowice i wo 
jewództwa katowickiego;

sprawozdanie Komisji Spraw 
Wewnętrznych o dekrecie z

dnia 31 grudnia 1956 r. o wyłącze­
niu z województw miast: Krako­
wa, Poznania i Wrocławia oraz na 
daniu miejskim radom narodowym 
tych miast uprawnień wojewódz­
kich rad narodowych;

7 sprawozdanie Komisji Spraw’ 
Wewnętrznych o dekrecie z 

dnia l lutego 1957 r. o zmianie de­
kretu o godle i barwach Polskiej

6

gów gotów jest w tym roku zor ganizować Targi Rzemiosła bez pobierania opłat za oddanie po wierzchni wystawowej, przy czym wykorzystano by oprawę XXVI MTP. Takie jesienne Targi Rzemiosła mogłyby od­bywać się co roku.Projektuje się także zorgani zowanie wielkich Targów Księ garskich.
Jako ciekawostkę warto podać, 

że jedna z firm francuskich zapro­
ponowała wykonanie reklamowego 
oświetlenia jakiegoś reprezentacyj 
nego placu w Poznaniu. Chodzi za 
pewne o uzyskanie w przyszłości 
zamówienia na wykonanie oświe­
tlenia dla dalszych obszarów mia­
sta. W sprawie tej toczą się roz­
mowy.

Rzeczypospolitej Ludowej oraz o 
pieczęciach państwowych;

8 sprawozdanie Komisji Spraw 
Wewnętrznych o dekrecie z 

dnia i lutego 1957 r. o ustanowie­
niu „Wielkopolskiego Krzyża Po­
wstańczego*';

9 sprawozdanie Komisji wy­
miaru Sprawiedliwości o de­

krecie z dnia 31 grudnia 1956 r. o 
zmianie niektórych przepisów ko­
deksu karnego Wojska Polskiego; 
•J A powołanie Komisji Nadzwy- 
-1-V czajnej Ziem Zachodnich;
-j -< odpowiedź na interpelację po 
~L_L sła Ilczuka w sprawie spół­
dzielczości ogrodniczej.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego pos. Kazi-

(Dokończenie na str. 2)

18 tysięcy
poznańskich dzieci
wyjeilzie na kolonieSzereg poznańskich zakła­dów pracy, Komenda Chorągwi Harcerskiej i szkoły zajęły się już organizacją letnich kolo­nii. W bież, roku akcja ta obejmie około 18 tys. poznań­skich dzieci, które wy jadą do najpiękniej szych miej scowo- ści Wielkopolski oraz woje­wództw — zielonogórskiego, koszalińskiego, szczecińskiego, gdańskiego i jeleniogórskiego.Inna forma wczasów, to oho zy wędrowne. Będzie ich kil­ka: 2 kajakowe, jeden kolar­ski, 5 pieszych poza granicami naszego województwa, 4 — w jego obrębie, szlak jednego prowadzi aż do Czechosłowacji. Około 600 dzieci weźmie nato­miast udział w obozach harcer­skich i „zuchowych*'.Dla uczniów, którzy z różana itych względów nie będą mo­gli opuścić Poznania, szkoły podstawowe organizują 18 pla cówek wczasowych w mieście. Ponadto niektóre zakłady — m. in. HCP, DOKP, Pomet — przygotowują półkolonie dla dzieci w wieku przedszkolnym. W sumie akcja wczasowa ohej mie 21 tys. dzieci i młodzieży.
Jali będzie przebiegać kwalifi­

kacja? Nieco inaczej niż w latach 
ubiegłych. Kierownicy szkół po 
zasiągnięciu opinii lekarza i wy­

chowawcy wytypują uczniów’. Cho 
dzi przede wszystkim o dzieci 
anemiczne, niedożywione, mieszka 
jące w warunkach zagrażających 
zdrowiu. Otrzymają one zaświad­
czenia, które trzeba' będzie prze­
kazać do zakładu pracy organizu­
jącego kolonie.

Kwalifikacja uczniów chcących 
wziąć udział w obozach ,przebie­
gać będzie podobnie jak w latach 
ubiegłych, przy czym głos decy­
dujący należeć będzie do lekarza.(ł)

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA W LONDYNIE 
18 bm. rozpoczęły się w Londynie obrady Podkomisji 

Rozbrojeniowej ONZ.
.Na zdjęciu (od lewej): przedstazoiciel USA H. Stassen, 
przedstawiciel ZSRR — W. Zorin, minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii — Sclwyn Lloyd, przedstawiciel 
Francji — J. Moch, przedstawiciel Kanady — D. John- 

ston i przedstawiciel W. Brytanii — A. Noble.
Fot. — C'AF

Z POBYTU POLSKIEJ DELEGACJI RZĄDOWEJ 
W HURMIE

Na zdjęciu: w Rangunie. Premier J. Cyrankiewicz 
w towarzystwie premiera U Nu.

CAF — fot. Zyg. Wdowiński

Sejm PRL apeluje
o przestrzeganie przepisów rrawa
w dysponowaniu finansami

WARSZAWA (PAP)Sejm PRL, po zapoznaniu się w toku prac budżetowych z sytuacją gospodarczą kraju, wzywa kierownictwa przed­siębiorstw i zwraca się z ape­lem do załóg pracowniczych o przestrzeganie gospodarności i przepisów prawa w dyspono­waniu finansami społecznymi, a zwłaszcza funduszem płac.W roku ubiegłym, szczegół . nie w drugiej jego połowie oiraz w pierwszych miesiącach bieżącego roku, płace i inne
Min. Moskwa 
jedzie do Jugosławii

WARSZAWA (Inf. wł.)
W najbliższych dniach do Jugosławii wyjechać ma 14-oso- bowa delegacja gospodarcza z ministrem przemysłu drobnego i rzemiosła — Zygmuntem Mo skwą. Celem podróży, obliczo­nej na trzy tygodnie, jest za­znajomienie się z jugosłowiań­ską drobną wytwórczością — jej organizacją, ekonomiką i techniką produkcji.

(K. RZEM.)

W radosnym, świątecznym nastroiu
powiała stolica Kambodży
polskq delegację rządową

PHNOM PENH (PAP)
21 marca — dzień przyjazdu polskiej delegacji rządo­

wej do stolicy fcambodży Phnom Penh, obchodzony 
byl jako dzień świąteczny. Wszystkie szkoły były > 
czynne, ponieważ młodzież wyległa na ulice, a >’•’ 1,0 
tać polskich gości. Zamknięte również były wszystKie 
instytucje państwowe łącz nie z bankami.

pieniężne dochody ludności wzrosły bardzo poważnie. W 1956 r. fundusz płac wzrósł o 15 miliardów zł w porównaniu z poprzednim rokiem.W ciągu dwóch pierwszych miesięcy roku bieżącego znacz nie przekroczono planowany fundusz płac. To niebezpiecz­ne dla gospodarki narodowej zjawisko spowodowane zosta­ło głównie niedocenianiem znaczenia zachowania równo­wagi pomiędzy wzrostem pro­dukcji a wzrostem płac ze stro ny wielu kierownictw przed­siębiorstw oraz ich władz nad rzędnych.Dalszy wzrost płac, nie ma­jący pokrycia w odpowiednim wzroście produkcji i obniżce jej kosztów, mógłby obniżyć si łę nabywczą pieniądza i ujem nie odbić się na już osiągnię­tym poziomie dochodów lud­ności pracującej miast i wsi.W tej sytuacji, mimo, że po­ziom płac ciągle nie jest jesz­cze dostateczny i istnieje na­dal potrzeba zwiększenia płac, przede wszystkim najmniej zarabiającym, Sejm PRL, w poczuciu odpowiedzialności za dalszy rozwój gospodarki i w trosce o zabezpieczenie wzro­stu rzeczywistych dochodów ludzi pracy, stwierdza, że nie ma obecnie możliwości doko­nywania innych podwyżek
(Dokończenie na str. 2)

Dziś
jak w każdę sobotę

nowy numer
— do nabycia w kioskach

Przed trybunami honorowymi ustawiły się kompanie róż­nych rodzajów broni. Orkie­stra Filharmonii Królewskiej oraz dwuszereg uczennic w złotych i zielonych spódni­cach i białych bluzkach dopeł­niały barwnego obrazu lot-Oczekiwali przyjazdu gości polskich na trybunach człon­kowie rządu i korpusu dyplo­matycznego.Delegacja polska przybyła o godzinie 13.45 na pokładzie trzech samolotów indyjskich linii lotniczych. Wysiadające­go z samolotu premiera Cy­rankiewicza i jego małżonkę powitał premier San Jun wraz z małżonką, szef protokołu dyplomatycznego oraz szef de­legacji polskiej Międzynarodo­wej Komisji Kontroli i Nadzo­ru w Kambodży, ambasador Bolkowiak.Premier San Jun przedsta­wił premierowi Cyrankiewi­czowi osobistości zebrane na lotnisku. Następnie goście we­szli na trybunę honorową. Przewodniczący komitetu re­cepcyjnego, dziekan Wysokiej Rady Królewskiej, Pann Nuth wygłosił przemówienie powi­talne. Mówił on o przyjaźni łączącej narody polski i kam- bodżański.W odpowiedzi na słowa po­witania, premier Cyrankie­wicz wyraził nadzieję, że wi­zyta ta będzie owocna dla o- bu państw, że przyczyni się do rozwinięcia współpracy w dziedzinie politycznej, gospo­darczej i kulturalnej, że zbli­ży jaszcze bardziej oba za­przyjaźnione narody.Wzdłuż 8-kilometrowej tra­sy prowadzącej z lotniska do miasta delegację polską ser­decznie pozdrawiały tysiące mieszkańców Phnom Penh.W przepięknym pałacu kró­lewskim odbył się krótki od­poczynek, po czym goście uda­li się do swoich rezydencji. Premier Cyrankiewicz wraz z małżonką zamieszkał w pała­cu królewskim, pozostali człon kowie delegacji w hotelu rzą­dowym. Jest to wspaniały bu­dynek, który niegdyś zajmo­wał wysoki komisarz Francji w Kambodży, a obecnie służy do podejmowania wybitnych gości rządu Kambodży.
Delegacja polskich
ekspertów węglowych
w USA

WASZYNGTON (PAP) dniu 22 marca do Sta­nów Zjednoczonych przyby­ła z trzytygodniową wizytą na zaproszenie organizacji „Na­tional Coal Association” oś­mioosobowa delegacja pol­skich ekspertów górnictwa wę glowego. Z drugiej strony do Polski ma przybyć delegacja „National Coal Association-’.Odpowiadając na pytania dziennikarzy, rzecznik depar­tamentu stanu, White powie­dział m. in., że wizyta ta jest w pewnym sensie oznaką po­prawy stosunków polsko - a- merykańskich. White dodał, że wizyta nie pozostaje w związku z obecnymi polsko - amerykańskimi rokowaniami gospodarczymi.
Sietfmioro dzieci
ofiarami niewypałów

SZCZYTNO (PAP)Dwa tragiczne wypadki zda rzyły się ostatnio na terenie pow. Szczytno (woj. olsztyń­skie). Wskutek lekkomyśl­nych zabaw z niewypałami po Cisków artyleryjskich, zginę­ło siedmioro dzieci.We wsi Wólka Targowska 5 chłopców znalazło pocisk gra­natnika i próbowało go roze­brać. Nastąpił wybuch — ca­ła grupa poniosła śmierć.W Szczytnie dwaj wycho­wankowie domu dziecka ba­wili się pociskiem artyleryj­skim, którv eksplodował, po­wodując śmierć chłopców.



Konferencja anglo - amery­
kańska na Bermudach, która 
rozpoczęła się 21 hm., przypa- 
dla nu czas, gdy stosunki po­
między Anglią a USA doszły 
do najwyższego napięcia. Przy 
czyną nieporozumień jest Bli- 
ski Wschód. Pisze o tym z ca 
łą otwartością

„New York T mes"
„Stanowisko USA w kryzysie 

sueskim wywołało w społeczeń­
stwie angielskim uczucie obcości 
wobec Ameryki, która cieszyła 
się dawniej powszechną sympatią. 
Posunięcia USA w sporze o Gazę 
i zatokę Akaba pogłębiły jeszcze 
bardziej rozdźwięki. Mówią, że 
Eisenhower dlatego wypchnął An 
glię z Bliskiego Wschodu, aby za­
jąć jej miejsce i sam czyni to, co 
zarzucał Wielkiej Brytanii.

Istnieje niebezpieczeństwo, że 
podejrzliwość wobec polityki USA 
rozciągnie się na ogólną nieufność 
do polityki NATO.”

Oświadczenie radzieckiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych w sprawie „współnego 
rynku" i „Euratomu'' przyję­
te zostało w prasie zachodniej 
spokojnie i rzeczowo. Oficjalne 
stanowisko 6 państw „wspól­
nego rynku", zdaniem prasy 
paryskiej, ujawni się przed 25 
marca, kiedy to w Rzymie od­
będzie się podpisanie umowy. 
Postępowe francuskie pismo

„Liberation**
nie sądzi, by zainteresowane 
państwa odrzuciły ’ propozycję 
radziecką bez żadnego uzasad­
nienia.

„Wobec niebezpieczeństwa na­
wrotu panowania magnatów ruhr- 
skich ZSRR proponuje współpra­
cę całej Europy w dziedzinie eko­
nomicznej i w zakresie energii 
atomowej. Celem wniosku radziec 
kiego jest utworzenie prawdziwej 
Europy, takiej Europy, w której 
byłby zapewniony pokój.”

Większość prasy paryskiej 
jest jednak zdania, że zdrowy 
głos rozsądku rządu radzieckie 
go nie znajdzie zrozumienia 
wśród uczestników „wspólnego 
rynku".

Zaostrzenie się kryzysu izra 
elsko-egipskiego wywołało sil­
ne wrażenie w Izraelu.

„Frankfurter 
Ałlgemeine Zeitung**
zamieszcza korespondencję z 
Tel-Avivu, iv której ni. iii. czy 
tamy:

„W całym Izraelu panuje bez­
graniczne rozczarowanie i smutek, 
szczególnie wśród młodzieży, we 
wszystkich partiach politycznych 
i w armii, która zdyscyplinowana, 
ale z zaciśniętymi zębami, wyko­
nała rozkaz ewakuacji. Nadzieje, 
że prezydent Eisenhower zatro­
szczy się o wolną żeglugę w zato­
ce Akaba i bezpieczeństwo na gra 
nicy Izraela, łączy się z obawą, że 
próba narzucenia „Pax Araerica- 
na” całemu Bliskiemu Wschodo­
wi nie obejdzie się bez dalszych 
ofiar ze strony Izraela. Coraz czę­
ściej mówi się, że rezygnacja z 
pomocy zagranicznej będzie dla 
tego kraju „końską kuracją” i u- 
sunie niezdrową atmosferę z go­
spodarki Izraela. Pochód synaj- 
ski przekonał Izrael, że prawdzi­
wą polityczną niepodległość po­
przedzić musi samodzielność go­
spodarcza.”

„Prawda**
omawia wynik waszyngtoń­
skich obrad, przedstawicieli 
USA, Anglii, Francji z zachód 
nio-niemieckim ministrem von 
Brentano w sprawie zjednocze­
nia Niemiec.

„Oczekiwano, że przedstawiciel 
NRF wysunie projekt, o ile zaj­
dzie tego potrzeba, wystąpienia z 
NATO. Tymczasem von Brentano 
powiedział, że koła rządzące w 
Bonn dążą do rozszerzenia udzia­
łu zachodnich Niemiec w systemie 
NATO i potwierdził zobowiązanie 
NRF wniesienia swego wkładu we 
właściwym czasie w postaci 12 
dywizji do NATO. Separatystycz­
na narada w Waszyngtonie, która 
próbowała rozstrzygnąć kwestię 
niemiecką bez udziału obydwu 
części Niemiec i innych zainterer 
sowanych państw wykazała, że 
konferencja była manewrem tak­
tycznym, nie przybliżającym, 
lecz raczej oddalającym rozwiąza­
nie tej nabrzmiałej sprawy w Eu- 
ropie.” /

Opr. HB

Posłowie stwierdzają

Sytuacja ekommiczRa krajuwymagarozwagi, jSejmseśei i zrozumienia
(Dokończenie ze str. 1)

mierz Zawadzki (SD) składa sprawozdanie Komisji Manda­towo - Regulaminowej w spra wie stwierdzenia ważności po nownych wyborów do Sejmu PRL w dniu 17 marca br. w Okręgu Wyborczym nr 37 — Nowy Sącz.
Na wniosek posła — spra­

wozdawcy Sejm jednomyślnie 
przyjmuje zgłoszony przez Ko 
misję Mandatowo - Regula­
minową projekt uchwały w 
sprawie uznania ważności 
tych wyborów oraz stwierdza 
ważność wyboru Zbigniewa 
Gertycha na posła do Sejmu 
PRL w tym okręgu. Następ­
nie pos. Gertych składa ślu­
bowanie.

Sejm przystępuje do dru­
giego punktu porządku dzien­
nego.Poseł Aleksy Sieradzki (PZPR) omawia projekt usta­wy, który przewiduje połącze­nie:

1) ministerstw: Hutnictwa i Prze 
mysłu Maszynowego w Min. Prze­
mysłu Ciężkiego, 2) ministerstw: 
Górnictwa Węglowego i Energety­
ki w Min. Górnictwa i Energetyki 
wraz z włączeniem do gestii tego 
resortu zakresu działania Central­
nego Urzędu Naftowego, 3) mini­
sterstw: Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Min. 
Budownictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych, 4) mini­
sterstw: Przemysłu Spożywczego i 
Skupu w Min. Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu oraz 5) ministerstw: 
Kolei i Transportu Drogowego 1 
Lotniczego w Min. Komunikacji.Jak stwierdza pos. Sieradz­ki, proponowane zmiany ma­ją na celu uproszczenie i us­prawnienie zarządzania wy­mienionymi gałęziami gospo­darki oraz poważne zmniej­szenie dzięki temu aparatu ad ministracyjnego.Z zastrzeżeniami w stosun­ku do projektu ustawy wy­stępuje w dyskusji pos. Woj- tysiak (bezp.). Jego zdaniem Ministerstwo Rolnictwa — po wołane do kierowania organi­zacją produkcji rolniczej — powinno skupiać również za­gadnienia skupu produktów rolnych oraz przemysłu rolne­go. Mówca wypowiada si$ za skupieniem tych trzech dzia­łów w jednym resorcie. Po­nieważ projekt ustawy nie roz wiązuje tego zagadnienia w taki właśnie sposób, pos. Woj- tysiak zapowiada, iż nie bę­dzie głosował za jego przyję­ciem.

W głosowaniu Izba uchwala 
ustawę przy 2 głosach prze­
ciw i 3 głosach wstrzymują­
cych się.Izba przystępuje do deba­ty nad sprawozdaniem Komi­sji Pracy i Spraw Socjalnych
o projekcie ustawy o umorze­
niu zaległych roszczeń dodat­
kowych ze stosunku pracy.Sprawozdawcą Komisji jest pos. Stanisław Osiński (PZPR).Po uzasadnieniu celowości mówca w imieniu komisji wnosi o uchwalenie projektu ustawy, która przewiduje, że roszczenia objęte ustawą z dnia 19 listopada 1956 r. oraz roszczenia o zwrot nadpłat podatku od wynagrodzeń za okres do dnia 24 listopada 1956 r. uznaje się za wygasłe. Ustawa pozbawia mocy usta­wę z dnia 19 listopada ub. ro­ku. Postępowanie w sądach lub komisjach rozjemczych w tych sprawach zostanie umo­rzone, a tytuły egzekucyjne co do wypłacenia roszczeń są pozbawione skutków praw­nych.W dyskusji nad projektem ustawy przemawiało wielu po­słów. Pos. Jan Szczepański (bezp.) zarzuca sprawozdawcy komisji, iż pominął aspekty moralno - prawne ustawy. Mówca uważa, że nie należy pozbawiać obywateli prawa dochodzenia słusznych rosz­czeń. Bardzo źle się stało — stwierdza pos. Szczepański — że trzeba anulować -r- na wniosek rządu — Ustawę uchwaloną kilka miesięcy te­mu, również z inicjatywy rzą­du.Przyznając, że obecna sytuacja ekonomiczna kraju jest nad­zwyczaj trupna, pos. Szczepań­ski oświadcza, iż nie będzie głosował przeciw ustawie, a wstrzyma się jedynie od głosu.

Pos. Zbigniew Makarczyk(bezp. koło posłów katolickich „Znak”) stwierdza, że prze­kroczenie funduszu płac w styczniu i lutym br. częściowo tylko spowodowane było bra­kiem dyscypliny płac. Drugim powodem było przekraczanie planów produkcyjnych i wzrost wydajności pracy. Zja­wisko to dodaj e otuchy i wska zuje, że w perspektywie ist­nieją realne możliwości wygo­spodarowania sum na podwyż­kę płac.Posłowie koła „Znak” — o- świadcza pos. Makarczyk — głosować będą za projektem tej ustawy jedynie ze względu na niezwykle trudną sytuację gospodarczą, w jakiej. znalazł się nasz kraj.
pos. Bolesław Jaszczuk(PZPR) polemizuje z oświad­czeniem pos. Szczepańskiego zarzucając mu, iż wskazał tyl­ko na negatywne strony pro­jektu ustawy, ale nie sformu­łował żadnych wniosków, któ­re wskazywałyby drogę wyj­ścia z obecnej bardzo trudnej sytuacji w dziedzinie płac. Wobec braku rezerw finanso­wych — podkreśla mówca — regulować zaległe roszczenia można byłoby jedynie kosztem zarobków tych czy innych grup ludzi pracy.Pos. Michalina Tatarkówna- Majkowska (PZPR) stwierdza, że w imię głębokiej odpowie­dzialności za losy kraju z bó­lem serca trzeba uchwalić wniesiony przez rząd projekt. Posłanka polemizuje również z pos. Szczepańskim, który mówił o odpowiedzialności za naruszanie praworządności w przeszłości, zarzuca mu, iż nie wskazał on co zrobić, by było lepiej, a to powinno mu naka­zać poczucie odpowiedzialno­ści posła.Pos. Tatarkówna wyraża przekonanie, że klasa robot­nicza, która już tyle razy, po­mimo trudnych warunków w jakich żyje, dawała dowody ofiarności, zrozumie, że Sejm musiał uchwalić ustawę o a- nulowaniu zaległych roszczeń.Większość mówców wyrażała poglądy, że ze względu na cięż­kie położenie ekonomiczne kraju — będą głosować za tą ustawą, zdając sobie sprawę, że w ten sposób trzeba nadro­bić lekkomyślność i nieudol­ność, które istniały w prze­szłości i doprowadziły kraj do obecnej sytuacji.W imieniu klubów posel­skich PZPR, ZSL i SD pos. 

Stanisław Jtiziński (PZPR) zgłasza projekt rezolucji Sej­
Spojrzenie na Kambodżę

Był rok 1863. Na polskiej ziemi rozgrywał 
się krwawy dramat powstania stycznio­

wego, a na oddalonym o tysiące kilometrów 
Półwyspie Indochińskim wojska Napoleona HI 
dokonywały podboju egzotycznej Kochinchiny 
i sąsiadującego z nią starożytnego państwa 
Khraer.

Odtąd z Kambodży — taką nazwę nadali
Francuzi państwu Khraer — zaczęły piynąć w 
dói rzeki Mekong do portu w Sajgonie obfite 
transporty ryżu, drzewa tikowego, pieprzu, 
wędzonych ryb i skór zwierzęcych.

W ciągu długich 80 lat panowania w zamian 
za dziesiątki milionów ton żywności i cennych 
surowców, za rany i śmierć tysięcy kambo- 
dżańskich żołnierzy, którzy bili się za Francję 
na frontach pierwszej wojny światowej, kolo­
nizatorzy francuscy pozostawili w tym kraju 
trochę wiejskich szkółek, dwie szkoły średnie, 
nauczyli czytać i pisać aż... 19 proc, mieszkań­
ców.

Są wprawdzie w Kambodży piękne wille i 
pałace, jest jedna 300-kilometrowa .linia kole­
jowa, kilka niewielkich elektrowni oraz parę 
fabryczek wody sodowej i sztucznego lodu. 
Wilie, pałace i fabryczki wystawili sobie Fran­
cuzi, lub miejscowi posiadacze, linia kolejowa 
potrzebna była do wywozu ryżu.

W ciągu minionych dziesięcioleci w coraz to 
innej prowincji wybuchały powstania zbrojne 
przeciwko kolonizatorom, które tłumione były 
ogniem i mieczem. Zwycięski epizod tych walk 
rozegrał się dopiero po drugiej wojnie świato­
wej, kiedy po wypędzeniu Japończyków oku­
pujących Kambodżę w lalach II wojny, przy­
szła kolej na Francuzów, którzy nie zamierzali 
rezygnować z tego bogatego kraju. Z nadme- 
kongskich dolin, z wyrąbanych w dżunglach 
ścieżek spadały na wojska kolonizatorów od­
działy khmerskiej armii wyzwoleńczej.

mu w sprawie podstawowych zadań polityki płac w br.Wicemarszałek Sejmu Jo­dłowski poddaje pod głosowa­
nie Izby projekt ustawy o u- morzeniu zaległych .roszczeń dodatkowych ze stosunku pracy. Sejm uchwala ustawę 
przy jednym głosie przeciw i 
12 glosach wstrzymujących się. 
Rezolucję zgłoszoną przez klu­
by poselskie PZPR, ZSL i SD 
— Sejm uchwala większością 
głosów przy jednym glosie 
przeciw i 3 wstrzymujących się.W kolejnym punkcie po­rządku dziennego pos. Piotr 
Pawi;na (ZSL) składa spra­wozdanie Sejmowej Komisji Spraw Wewnętrznych o pro­jekcie ustawy o zmiaire usta­wy o reformie podziału admi­nistracyjnego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych. Wnosząc o uchwalenie tej ustawy poseł - sprawozdawca podkreśla, że proponowane zmiany pozwolą na zwiększe­nie samodzielności wojewódz­kich rad narodowych. Przeka­zanie im uprawnień w zakre­sie dokonywania zmian w gra­nicach gromad oraz ustalania siedzib gromadzkich rad na­rodowych odciąży Radę Mini­strów od spraw mających wy­bitnie lokalny charakter.W głosowaniu Sejm jedno­myślnie przyjmuję ustawę.Następnie Izba rozpatruje i uchwala 5 wymienionych w porządku dziennym dekretów wydanych przez Radę Pań­stwa.Wicemarszałek Jodłowski informuje następnie Izbę, iż prezydium Sejmu, nawiązując do wniosku Komisji Regula­minowej, jak i wniosków po­słów Ziem Zachodnich, przed­stawia propozycje powołania komisji nadzwyczajnej Ziem Zachodnich, przyjmując pro­ponowany skład osobowy ko­misji.Na zakończenie posiedzenia wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz udziela Iz­bie * wyjaśnień w związku z wystąpeniem posła Ilczuka, który nie otrzymał we właści­wym terminie odpowiedzi na interpelację.Kończąc wicepremier Jaro­szewicz przeprasza pos. Ilczu- ka, iż nie otrzymał on odpo­wiedzi na interpelacje we wła ści\vym terminie.Po odczytaniu komunikatów q terminach posiedzeń komisji wicemarszałek Jodłowski za­mknął posiedzenie Sejmu.O terminie nastenneyo po­siedzenia nastąpi oddzielne za­wiadomienie.

W wyniku 2-letnich walk w 1947 r. ogłoszo­
no Kambodżę monarchią konstytucyjną, a w dwa 
lata później rząd francuski uznał formalnie 
jej niezależność w ramach Unii Francuskiej. 
Była to polityczna mistyfikacja — niepodle­
głość Kambodży pozostawała nadal tylko na 
papierze. Dopiero klęska Francuzów pod Dien 
Bień Fu w sąsiadującym Wietnamie przypie­
czętowała bankructwo kolonialnej polityki 
Francji w całych Indochinach. Zawarte w ro­
ku 1954 Układy Genewskie stworzyły nową sy­
tuację również w Kambodży. Wojska francu­
skie opuściły ten kraj, a członkowie khmer- 
skich sił oporu ujawnili się przed władzami 
królewskimi.

Obecnie Królestwo Kambodży (obszar 181 
tys. km kwadr., 5 milionów ludności, stolica 
Phnom Penh) jest monarchią konstytucyjną. 
Kraj ten prowadzi politykę neutralności, trzy­
ma się zdała od bloków militarnych w rodza­
ju SEATO.

W Kambodży przebywa stale polska misja, 
wchodząca w skład Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli czuwającej nad wykona­
niem Układów Genewskich. W czerwcu ub. r. 
gościł w naszym kraju następcą tronu kambo- 
dżańskiego książę Norodom SihąAouk. Obec­
nie premier Cyrankiewicz składa mu swoją 
rewizytę.

Należy przypuszczać, że w wyniku tej wizy- 
y, prócz wzajemnego zbliżenia,’ oba nasze kra­

je nawiążą ściślejszą więź gospodarczą. W, za­
mian -za takie potrzebne nam/ artykuły jak 
kauczuk, ryż, pieprz, tytoń, tiasiona oleiste, 
moglibyśmy eksportować do Kambodży/urzą- 

/flzenia przemysłu przetwórczego, masiyfry rol­
nicze, samochody, silosy ryżowe itd.

F. B.A

Mm. Minor podkreśla 
Handel prywatny 

uzupełnień handlu uspołecznionego
WARSZAWA (PAP)
Piferwsze miesiące szerszej dzia łalności handlu prywatnego przy­

niosły już wiele doświadczeń, na podstawie których można obecnie 
ustalić, czy kierunek tego rozwo ju jest właściwy. Z prośbą o wy­
rażenie opinii na ten temat przedstawiciel PAP zwrócił się do mi­
nistra handlu wewnętrznego Ma riana Minora.Analiza rozwoju sieci han­dlu prywatnego — oświadczył min. Minor — nasuwa pewne zastrzeżenia. Rady narodowe, wydając pozwolenia na urucha mianie nowych placówek han­dlu prywatnego, nie przestrze­gają często tej podstawowej zasady, że handel ten ma sta­
nowić uzupełnienie działalności 
handlu uspołecznionego. Z te­go wynika m. in. niewłaściwe rozmieszczenie sieci sklepów prywatnych. Obserwuje się na­silenie ich wzrostu w woje­wództwach centralnych i na Śląsku, gdzie jest dobrze roz­winięty handel uspołeczniony, natomiast w województwach zachodnich i niektórych wschód nich, gdzie handel państwowy i spółdzielczy nie mają dosta­tecznej ilości swych placówek — handel prywatny wykazuje małe tendencje rozwoju.Bardzo podobnie wygląda re jonizacja sklepów prywatnych w dużych miastach, których peryferie są nadal marginesem pracy handlu zarówno uspołecz nionego jak i prywatnego.

Druga sprawa — stwierdzi} min. 
Minor — to rozwój poszczególnych 
branż. Wśród uruchomionych pla 
cówek prywatnych dominują skle 
py z konfekcją i galanterią. Skle 
py tej branży dostarczają jednak 
klientom przeważnie drogich to­
warów zagranicznych, często po­
chodzących z importu państwowe­
go, wykupywanych uprzednio w 
sklepach uspołecznionych. Zaopa-Se|m PRL apeluje

(Ciąg dalszy ze sir. 1)plac poza już ustalonymi przez rząd.Dla zabezpieczenia w bie­żącym roku wzrostu średniej płacy o 6,9 proc, oraz dla pod - niesienia funduszu zasiłków ro dzinnych dokonujemy w pla­nie 1957 r. poważnejgo zmniej­szenia nakładów na inwestycje i na obronę kraju, a wydatki na administrację zostały znacz nie obniżone. W tym samym celu zaciągamy kredyty zagra­niczne.A więc nasze ludowe pań­stwo dokonuje, pomimo trud­nych warunków, poważnego wysiłku dla poprawy sytuacji materialnej mas pracujących.Musimy .jednak pamiętać o podstawowej prawdzie życia gospodarczego, że trwałym źródłem podnoszenia dochodów pracowniczych może być jedy­nie zwiększony wysiłek załóg w walce o wzrost produkcji, podniesienie jej jakości, o oszczędność materiałów i ener-

trzenie sklepów prywatnych po­
winno natomiast opierać się na 
produkcji także zakładów prywat­
nych — rzemieślniczych i chałup­
niczych. Również kupcy prowa­
dzący sklepy spożywcze wykazują 
za mało inicjatywy w zaopatry­
waniu swych placówek w różno­
rodne produkty rolnicze itp. Z 
drugiej strony prywatne sklepy 
spożywcze prowadzą często sprze­
daż artykułów kolonialnych, po­
chodzących także 7. handlu uspo­
łecznionego, lecz znacznie droż­
szych.

Sprawa cen i źródeł zaopatrze­
nia handlu prywatnego będzie w 
najbliższym czasie przedmiotem 
wnikliwej kontroli Państwowej 
Inspekcji Handlowej. Towary po­
chodzące z importu państwowego 
i produkowane przez przemysł 
kluczowy nie mogą być bowiem 
przedmiotem obrotów handlu pry 
watnego, w każdym zaś razie ceny 
podobnych towórów w sklepach 
prywatnych nie mogą być wyższe 
niż w sklepach uspołecznionych-Jeżeli chodzi o dalszy rozwój placówek handlu prywatnego •— powiedział min. Minor — ro jonizacja ich musi wynikać z dokładnej znajomości potrzeb terenu, a pierwszeństwo po­winny mieć sklepy z wyrobami rzemieślniczymi — prowadzo­ne przez rzemieślników, sklepy z konfekcją dla dzieci i mło­dzieży, (zdolności produkcyjne przemysłu kluczowego w tej dziedzinie są zbyt małe) oraz sklepy spożywcze — warzywni cze i owocarnie, a także punkty usługowe różnych branż.

Sejm PRL kierując się za­sadami sprawiedliwego i słu­sznego gospodarczo podziału wytworzonych środków, stwier dza, że nie wolno tolerować ła mania dyscypliny płac w za­kładach i samowolnego zwięk­szania w ten sposób kosztem ogółu pracujących zarobków poszczególnych pracowników czy grup pracowniczych.W tym celu staje się nie­zbędne wzmożenie kontroli nad legalnością wypłat w zakła­dach pracy. W stosunku do winnych łamania dyscypliny fi nansowej należy stosować sank cje przewidziane prawem.Kierownictwa przedsię­biorstw, a przede wszystkim dyrektorzy zakładów winni pa miętać, że ich obowiązkiem wobec narodu i państwa jest ścisłe honorowanie uprawnień przysługuj ących pracownikom i równoczesna stała troska o ogólny interes gospodarki na­rodowej i mas pracujących.W tym samym również kie­runku powinny prowadzić swą pracę organa samorządu ro­botniczego, realizujące udział załogi w zarządzaniu przed­siębiorstwem w imię zarówno interesów własnej załogi, jak i ogólnego interesu klasy ro­botniczej jako całości.Sejm PRL wzywa rząd do czuwania nad utrzymaniem równowagi pomiędzy wzrostem zasobów rynkowych a silą na­bywczą ludności. Konieczna jest maksymalna ostrożność w polityce płac, aż do czasu gdy wzrost produkcji i poziom zbio rów w rolnictwie pozwolą na wysunięcie planu dalszego, re­alnego wzrostu stopy życiowej mas pracujących.Plan dotyczący dalszych mo żliwości podwyżek płac winien być opracowany przez rząd w porozumieniu ze związkami zawodowymi w drugiej poło­wie "bieżącego roku. Równocze­śnie Sejm PRL zwraca się do ludności wiejskiej o pełne i terminowe wywiązanie się z obowiązków wobec państwa i przyczynienia się tą drogą do utrzymania ogólnej równowa­gi w gospodarce narodowej.Sejm PRL wyraża przeko­nanie, że ludność pracująca w głębokim zrozumieniu sytuacji gospodarczej kraju będzie ak­tywnie współdziałać w reali­zacji zasad zawartych w ni­niejszej uchwale umacniając w ten sposób, podstawy budo­wnictwa socjalistycznego i wzrostu dobrobytu narodu.
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Skazano wprawdzie kiedyś na banicję tę uroczą, starą pieśń. Są jednak wśród stu­denckiej społeczności tacy, któ rzy pamiętają jeszcze jej sło­wa. Pamiętają również inne — stare i piękne — studenc­kie obyczaje, dla których — niestety — niewiele mieliś­my serca w ciągu ostatnich lat.Ile prawdziwych skarbów „wyłowić” można z bogatej studenckiej tradycji — prze­konali się już w ubiegłym ro­ku studenci .najstarszej uczel­ni Polski — Uniwersytetu Ja giellońskiego. Stare uliczki Krakowa przybrały na kilka dni szatę średniowieczną, a społeczeństwo całego miasta brało wraz z młodymi udział w uroczych „krotochwilach”. jakich nie powstydziliby się szesnastowieczni 'żacy.Poznań, tak bogatych i tak starych tradycji studenckich nie ma. Może dlatego nasze ubiegłoroczne Dni Studenta, mimo dużego wysiłku, wypa­dły dość blado. Ale od czegóż koncept i upór? W tym roku nasi studenci zabierają się do przygotowania swych majo- wych Juvenalii już teraz i to ze sprytem (wystarczy zdra­dzić, iż zamierzają złożyć wi­zytę swym krakowskim kole­gom i coś niecoś podpatrzeć).Cóż jeszcze zamierzają?A więc — jak nas zapewnia ją — „szaleć” co najmniej przez dwa dni tj. 4 i 5 ma­ja. Po konsultacjach ze star­szymi profesorami przygoto­wać tradycyjne, żakowskie stroje, udekorować ulice mia­sta (od UAM po Stary Ry­ńsk) lampionami itd„ na wzór festiwalowy, a następnie prze prowadzić tą trasą żakowski pochód. Na Starym Rynku ma nastąpić uroczyste otwar­cie Juvenalił (z heroldami i trębaczami), a potem roz­pór. ąć się mają zabawy i wi- dowaeka na placach miejskich.imprezach, tych — gwoź­dziem programu ma być wi­dowisko o charakterze histo­rycznym oraz gościnny wy­stęp gdańskiego teatrzyku stu denćkicgo i.Bim — Bom". Mo­wa się również o urządzeniu wiosennego karnawału i ilu­minacją, pirotechniką, baloni­kami, kwiatami i... oczywiś­cie rock — and roiłem.Jeśli zaś ojcom miasta udzie li się radosny? młodzieńczy na strój — być może zgodzą się również na bezpłatne seanse w teatrach, kinach, oraz bez­płatne przejazdy tramwajem dla młodych, w tych dwóch majowych dniach. (wan)

y grzytnęły hamulce. i sa- 
mochód nasz, zatoczyw­

szy wielkie koło, zatrzymał 
się przed pierwszymi domka- 
mi — a raczej lepiankami 
berberyjskiego osiedla. Za 
nami podążały dalsze samo­
chody „Operacja Dzień" była
w pełnym toku.

„Operacja Dzień", to akcja
zwalczania groźnej choroby 
oczu — trachomy, prowadzo­
na obecnie w Maroku przez 
francuskie władze sanitarne 
oraz przedstawicieli UNICEF 
— Organizacji Pomocy Dzie­
ciom, podległej ONZ. Tracho­
ma szerzy się wszędzie tam, 
gdzie nie ma wody i gdzie hi­
giena jest na niskim poziomie, 
a więc przede wszystkim na pu 
stynnych terenach południo­
wego Maroka, za łańcuchem 
gór Atlasu. Tam właśnie, na 
skutek braku wody, plagi 
much i niskiego poziomu kul 
turalnego mieszkańców naj­
bardziej jest rozpowszechnio­
na trachoma, słusznie nazwa­
na przez lekarzy

- „choroba
brudnych rąk“

Walka przeciwko tracho­
mie trwa już od 1954 roku. 
Lato 1954 roku nazywają Ber 
berowie „Saif Balach R‘mad“ 

lato bez trachomy, co naj­
lepiej świadczy o tym, od jak 
dawna straszna ta choroba 
panuje w Maroku. W roku 
1955 przystąpiono do drugie­
go etapu „Operacji Dzień". 
Wyleczono wówczas 5 tysięcy 
chorych.

Ale wracajmy do naszej 
berberyjskiej wioski. Miesz- 

Ikańcy jej wiedzieli już z góry 
o naszym przybyciu — trud­
no mi odgadnąć, jakim spo­
sobem, gdyż w osiedlach ber- 
beryiskich nie ma telefonów 
ani poczty, ale tubylcy mają 
już takie swoje tajemnicze 
środki łączności, często lepiej 
funkcjonujące niż nasze

V/ Indie ch 
sjstera dziesiętny

Dotychczas Indyjska jed­
nostka monetarna. rupia, 
dzieliła się na IG ann. a ta z 
kolei na 12 pais. Od 1 kwiet­
nia br. wprowadzony zostaje 
w Indiach system dziesiętny, 
rupia dzielić się będzie na 
100 na ja paisa. Łatwo sobie 
wyobrazić, jakie trudności 
pociągnie za sobą przelicze­
nie wszystkich cen i’taryf na 
nowy system.

Na dłuższą metę jest to 
■jednak ułatwienie, gdyż sy­
stem dziesiętny sprawia zna- 
c nie mniej trudności w ży­
ciu codziennym. Dlatego w 
Indiach zostanie też wkrótce 
wprowadzony system me­
tryczny miar i wag, zamiast 
dotychczasowego skompliko­
wanego systemu angielskie­
go. (g)

W LAPONII

Pastei ze zapędzają renifery do zagród.

Kłopoty z lampartam
We wrocławskim Zoo przyszły na świat małe lamparty. Z wychowaniem małych drapież­
ników kierownictwo ogrodu ma wiele kłopotów, gdyż lamparoica nie chce karmić małych. 
Młodym lampartom zastępuje matkę psia mamka. Małe lamparty są przedmiotem zainte­

resowania mieszkanek Wrocławia i troski zoologa Jerzego Daneckiego.
CAP — Fot. Miedza

Prorok był czysty!
(Korespondencja własna API z Maroka)

„osiągnięcia cywilizacji". Tłu 
my ludzi zgromadziły się wo- 
koł naszych samochodów’, 
orzy czym były tam także 
kobiety, co jest już wńelkim 
dowodem zaufania do obcych 
przybyszów. Tylko jakiś star­
szy mężczyzna w podartym 
kaftanie stał na uboczu i 
przyglądał się nam ponurym 
wzrokiem. Był to zapewno 
miejscowy ..Dadsi" (czarow­
nik i, któremu medycyna „od­
biera chleb". To właśnie ta­
cy czarownicy utrudniali na 
początku akcję sanitarną 
UNICEF, strasząc ludzi, że 
„nie będą wpuszczeni do nie­
ba", jeżeli pójdą po poradę 
do europejskich lekarzy. Po­
nieważ jednak liczba wyle­
czonych stale wzrastała, mie­
szkańcy berberyjskich osiedli 
nabrali zaufania do ludzi w 
białych fartuchach, a „Dadsi" 
i marabuci stracili wielu 
klientów. Czarownicy skarżą 
sie. że teraz muszą chodzić w 
podartych kaftanach. Daw­
niej zbijali majątek, a cho­
rych „leczyli" w ten sposób, 
że pluli im w oczy lub po 
prostu...

- wyrywali powieki
oczywiście brudnymi narzę­
dziami.

Pacjenci na początku bali 
się trochę lekarzy. Gdy sma­
rowano im powieki maścią 
leczniczą, uciekali w popło­
chu, wykrzykując jakieś ta­
jemnicze zaklęcia. Dużo kło­
potów mieli lekarze z kobie­
tami. W niektórych osiedlach 
religia w ogóle zabrania ko­
bietom publicznie się poka­
zywać. Trzeba więc było wiel 
kiej cierpliwości i taktu, aby 
pokonać wszystkie trudności 
i nakłonć ludzi do poddania 
się badaniom.

Podczas gdy na północy 
rozbrzmiewają salwy armat­
nie i giną ludzie w wojnie al- 
gerskiej, na południe od Ma- 
rakeszu toczy się „pokojowa 
wojna" przeciwko ciemnocie, 
zacofaniu i brudowi, wojna, 
której rezultatem nie jest 
śmierć, lecz zdrowie i radość. 
Główną bronią w tej walce 
jest aureomycyna. Do tej 
pory zużyto 600 tysięcy tubek 
maści aureomycynowej, któ­
rą smaruje się powieki cho­
rych na trachomę.

Akcja zwalczania tracho­
my rozpoczęła się także w 
Tunisie. Po osiedlach tune­
zyjskich kursują samochody 
z głośnikami, które przy po­
mocy efektownych sloganów 
zachęcają mieszkańców do le­
czenia się.

Dochodzi przy tym 
rio zabawnych scen.

!które do złudzenia przypomi­
nają satyrę Marka Twaina 
..Jankes na dworze króla Ar- 

itusa". b Marka Twaina śred-
CAF jniowieczm rycerze jeżdżą sa-

mochodami, a wędrowni tru 
badurzy zachwalają amery 

•kańskie mydło i pastę do o 
buwia. W Tunisie reklam; 
zachęcające do klinowani; 
mydła i częstego mycia sie - 
nowołują się często na pro 
roka Mahometa. „Prorok by 
czysty! Bądź i ty takim! Tyl­
ko czyści zostaną wpuszczeń 
do nieba" — głoszą napisj 
umieszczone na murach do­
mów.

T’o akcji propagandowe 
wciągane są też i kobiety 
Ponieważ w Tunisie kobiety 
noszą zasłonv na twarzach 
nokazują tylko oczy, autorzy 
reklam wymyślili taki otc 
chwyt: „Oczy sa ozdoba twa­
rzy, zwierciadłem duszy! 
Wzrok jest darem Boga! 
Dbajcie o wasze oczy, kobie­
ty!"

W naszej materialistycznej 
enoce trudno obejść sie bez 
statystyki. Otóż według obli­
czeń przestawicieli UNICEF, 
dzięki „Operacji Dzień" bę­
dzie można uzyskać 25 tysię­
cy dni roboczych rocznie. Do 
końca 1957 roku przewiduje 
sie wyleczenie połowy wszyst­
kich chorych dotkniętych 
trachomą. „Operacja Dzień" 
nrzeidzie więc do historii ja­
ko jedna z kamoanii. które 
w odróżnieniu od innych 
przywracała niewidomym 
wzrok i uzdrawiają zamiast 
kaleczyć.

E. W.

Wolsztyn w 15 rocznicę odkrycia Roberta Kocha
q j marca br. mija 75 rocz- 
214: nica wielkiego odkrycia 

Roberta Kocha. Przed 75 laty 
co siódmy człowiek w Europie 
czy Ameryce umierał na gruź­
licę. Mimo drwin najwybitniej 
zego wówczas lekarza niemtec 

kiego — Virchofta, Koch roz­
począł nieubłaganą i zdawaćby 
się mogło beznadziejną walkę 
o wyśledzenie najgroźniejsze­
go mikroba. Po dwóch latach 
badań, w Berlinie na zjeździe 
Towarzystwa Fizjologicznego, 
Koch ogłosił ówczesnemu au­
dytorium lekarskiemu swoje 
zwycięstwo nad chorobą, która 
dziesiątkowała całą ludzkość. 
Niewidzialnym wrogiem ludz­
kości okazały się maleńkie pa­
łeczki mikrobów, których wiel­
kość nic przewyższała jednej 
piętnastotysięcznej cala. Od­
krywszy prątki gruźlicy — nie­
pozorny przedtem, ale praco­
wity lekarz niemiecki stał się 
sławny na cały świat. Jako 
najpiękniejsze wspomnienia w 
swoim bogatym i twórczym ży­
ciu Koch uważał S lat pierw­
szych odkryć w Wolsztynie.

Od roku 1869 pracował jako 
lekarż-praktykant w Rakonie­
wicach, a w latach 1372—1880 
był lekarzem powiatowym w 
Wolsztynie. Pasteur pierwszy 
wypowiedział walkę chorobom 
zakaźnym. Ale samouk Koch 
w małym Wolsztynie, odciętym 
od świata nauki — pici wszy w-y 
trwale ślęczał nad mikrosko­
pem. Dom, w którym Koch

CO Z KOMITETAMI O 
FRUNTU NAR0B0WEG0 .
: M a rsza uski przedstawi ciel 

GŁOSI?4 donosi:
Od chwili, gdy w życiu publicz­

nym w naszym kraju pojawiło się 
nowe pojęcie, rzucone przez Wia- 

’ dysława Gomułkę jako aktualne 
hasło polityczne i drogowskaz 
działania dia milionów obywateli 
pragnących współuczestniczyć w 
kontynuowaniu polskiego Paździer 
nika, pojęcie „Frontu Jedności 
Narodu" — wielu działaczy ma­
sowych organizacji społecznych u- 
iegło pewnej dezorientacji. Czy 
tworzy się nowa, ogólnopolska, o- 
gólnospoleczna organizacja? Czy 
oznacza to kres działalności obwo­
dowych, gromadzkich, dzielnico­
wych, miejskich, powiatowych i 
wojewódzkich komitetów F rontu 
Narodowego? Czy ulegną zmianie
metody pracy?

Jak się dowiadujemy, sprawy te 
mają być przedmiotem specjalnej 
konferencji działaczy Frontu Jed­
ności Narodu, której zwołanie do 
Warszawy przewiduje się w naj­
bliższym czasie — prawdopodob­
nie na początek kwietnia. W na­
radzie tej uczestniczyć będzie ak­
tyw społeczny z całego kraju: 
przedstawiciele komisji między par 
tyjnych, działacze dotychczaso­
wych komitetów FN, aktywiści or 
ganizacji społecznych, naukowcy, 
przedstawiciele inteligencji twór­
czej, działacze katoliccy. Spodzie­
wać się należy, że narada ta pod­
czas której nastąpi zapewne gene­
ralne podsumowanie dotychczaso­
wej pracy komitetów Frontu Na­
rodowego — ustał i nowe formy 
politycznej i społecznej aktywiza­
cji milionów bezpartyjnych.

Dotychcżas ruch Frontu Jed­
ność i'Narodu, którego program o- 

I głoszony został w Warszawie w 
[ grudniu ub. roku, nie miał odręb­

nych form organizacj jnych, a je­
dnocześnie nie utożsamiał się w te­
renie z komitetami Frontu Naro­
dowego. Praktycznie — jedynym 
zewnętrznym przejawem działania 
Frontu Jedności Narodu była pra­
ca komisji porozumiewawczych 
stronnictw. Jest rzeczą niewutph- 
wą, że ich działalność nie wystar­
cza dla zjednoczenia wysiłków ca­
łego społeczeństwa wokói progra­
mu partii i rządu.

Na kwietniowej naradzie wyło-, 
nią się niewątpliwie nowe kon­
cepcje pracy Frontu Jedności Na­
rodu. Już dziś wysuwane są po­
stulaty, by jego działalność sku­
piała się w wojewódzkich, miej­
skich i powiatowych komitetach 
FJN. Dość powszechny jest przy 

j tym pogląd, że nie należałoby 
1 tworzyć niższych szczebli tej or- 
I ganizacji, a więc komitetów gro- 
I madzkich, czy obwodowych. W 
‘ praktyce spełniały one bowiem czę 
sto rolę technicznego pomocnika 
terenowej rady parodowej do 
spraw związanych z usługami ko­
munalnymi, budowaniem parków 
i zieleńców, zbiórką odpadków u- 
żytkowych itp., a także do organi­
zacji lokalnych imprez i akademii 
o charakterze okolicznościowym.

W niektórych miastach (Wroc­
ław, Poznań) padły ostatnio pro­
pozycje utworzenia komitetów o- 
bywatelskich, które przejęłyby 
działalność komitetów blokowych 
oraz obwodowych komitetów Fron 
tu Narodowego Z Wrocławia przy­
jechała wczoraj do Warszawy w 
tej sprawie specjalna delegacja. 
Być może. Ze idea tworzenia ko­
mitetów obywatelskich upowszech 
ni się w całym kraju — byłyby 
one mocnym oparciem dla działal­
ności zarówno rad narodowych, 
jak i komitetów Frontu Jedności 
Narodu, pod warunkiem oczywi­
ście, że istniałyby nie tylko na pa-

przeprowadzał swoje badania, 
mieści się jeszcze dziś w Wol­
sztynie przy ulicy Waiiti Mło­
dych 1?. Koch rozpoczął prze­
prowadzać doświadczenia na 
gnijącym ścierwie krowim i 
owczym . Pod soczewkami mi­
kroskopu tropił straszną zara­
zę wąglika. Zaraza ta panoszy­
ła się w całej Europie uśmier­
cając bydło i owce, a nierzad­
ko i człowieka. Koch pracował 
w bardzo prymitywnych wa­
runkach. Jego pokoik był pe­
łen doświadczalnych królików, 
świnek morskich i myszy. W 
1876 roku Koch móg, oznajmić 
światu, że przyczyną groźnej 
choroby bydła były laseczki 
wąglika.

Najstarsi mieszkańcy Wolszty 
na pamiętają jak dobrym i 
szlachetnym człowiekiem był 
ten lekarz niemiecki. Każdy 
chory był mu bratem. Pomagał 
każdemu. Codziennie konno 
odwiedzał chorych. Nie zważał 
na porę nocną, nie zważał na 
błotniste drogi, gdy przyszło 
mu jechać do poważnie cho­
rych czy rodzących. Do szczęś­
liwych należał dzień, gdy za­
robił dwadzieścia marek. Koch 
bardzo życzliwie odnosił się do 
Polaków, mimo trwającej wów­
czas pruskiej dyskryminacji. 
Począł się nawet uczyć trudne­
go dlań języka polskiego.

Wolsztynianie obchodzą uro­
czyście 75 rocznicę odkrycia 
prątka gruźlicy. Dziś, to Jest 
w sobotę, 23 marca, u godz. 12

W kwieiniu
ogólnopolska narada
skfywu społeczno^
pierze i nie tylko w dobrych ęfWf- 
ciach ich organizatorów.

Tak więc istnieje możliwość, f 
komitety FN w ich obecnej struk­
turze organizacyjnej, w dotychcz* 
sowych założeniach i metodach 
pracy — przestaną istnieć. Spadko­
biercami ich najlepszych doświad­
czeń byłyby komitety obywatel­
skie oraz komitety Frontu Jedno­
ści Narodu. Nie jest wykluczone, 
że przy komitetach tych tworzyć 
się będą samorzutnie różnego ro­
dzaju pożyteczne przybudówki w 
postaci np. klubów dyskusyjnych. 
Warszawscy działacze społeczni 
widzą nawet perspektywę utwo­
rzenia przy Ogólnopolskim Komi­
tecie Frontu Jedności Narodu ze­
społu (rady, komisji) do współ­
pracy na codzień z inteligencją. 
Rada taka miałaby sekcje, utrzy­
mujące stały kontakt z poszcze­
gólnymi grupami inteligencji bez­
partyjnej. O ile projekty te są 
słuszne i w jaki sposób zostaną 
zrealizowane — wykaże kwietnio­
wy kongres społeczny.

Karol RZEMIENIECKI

6 odszkodowasita
dla ofiar hRieryzmu

W parlamencie norweskim 
odbyła się debata na temat, 
odszkodowań niemieckich 
dla b. więźniów obozów kon­
centracyjnych. Minister 
spraw zagranicznych Lange 
oświadczył, że propozycje 
Bonn są tego rodzaju, iż Nor 
wegia nie może się na nic 
zgodzić. „Problem należy roz 
wiązać w sposób ludzki, mo­
ralny i zgodny z zasadami 
przyzwoitości politycznej. Dla 
byłych •więźniów sprawa od­
szkodowań jest niezwykle 
ważna i należyte odszkodowa 
nie powinno być wypłacone 
teraz, a nie w nieokreślo­
nej przyszłości".

Jak z tego wynika, rząd 
NRF — mimo "wielu obietnic 
— nadal stosuje taktykę 
„kręcenia głowy" byłym 
więźniom z Norwegii. Z Ko­
penhagi donoszą, że w podob 
nej sytuacji znajdują się 
Duńczycy, a rząd duński cał­
kowicie solidaryzuje się z 
rządem norweskim w sprawie 
odszkodowań, (g)

Niebezpieczny
„racjonalizator"BIAŁYSTOK. Wczoraj wy­darzył się tragiczny wypadek w Grajewie woj. białostockie. Kowal Jan Domitrz zajmował się wytwarzaniem tulei do wo­zów ogumionych z... pocisków artyleryjskich. W czasie obrób ki jednego z pocisków — na­stąpiła eksplozja. Kowal po­niósł śmierć na miejscu, zaś przechodzące w tym czasie ulicą 4 osoby odniosły poważ­ne rany i zostały przewiezione do szpitala. (PAP)

Fragment rzeźby R. Kocha — 
wykonanej przez Edwarda 

Przymuszałę z Wolsztyna

w sali widowiskowej Prezy­
dium PRN w Wolsztynie wy­
kład o życiu i działalności Ro­
berta Kocha wygłosi dr Jan 
Kioniecki, kierownik Wydziału 
Zdrowia. Następnie odbędzie 
się uroczyste przemianowanie 
ulicy Walki Młodych na ulicę 
dr. Roberta Kocha. Po zakoń­
czeniu uroczystości odbędzie 
się konferencja komitetu ce­
lem ustalenia dalszych uroczy­
stości, które mają być konty­
nuowane Jesienią bież, jroku. 

Henryk KOZŁOWSKI
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Problemy 
ciekawe |Szeroką falą wraca na łamy J prasy tematyka gospodarcza. • Spróbujmy omówić najbardziej ’ interesujące pozycje tygodnia.A. Mariańska w ,,Trybunie j Ludu” omawia sytuację spół- , dzieiczości produkcyjnej, w o- j parciu o przykłady z naszego i; województwa („.Możliwości, Ij które trzeba wykorzystać”). W / powiecie średzkim rozwiązały się z 92 — 42 spółdzielnie, w !| tym około 30 takich, których ji rozwiązanie postulował jeszcze I przed VIII Plenum Komitet | Powiatowy Partii. W Szamotuł I skiem — z 92 spółdzielni utrzy i mały się 33. Powiat gnieźnień­ski, najbardziej „uspółdziel- czony” (126 gosp. zesp.) ma o- becnie zaledwie 12 spółdzielni. Trzy powiaty — trzy sytuacje. • Oprócz obiektywnych'przyczyn • autorka widzi subiekty w- n e, w postaci różnorakiej dzia­łalności partii w tych rejonach.„...Rozwiązanie ponad 7 tys. i spółdzielni w kraju jest z pew ■ nością cofnięciem się w roz- ; woju socjalistycznych form go­spodarowania na wsi. Ale rów­nocześnie w ciągu ostatnich miesięcy zdobyliśmy u chłopów taki kredyt zaufania, jakiego nie mieliśmy od czasu refor­my rolnej. A bez poparcia mas chłopskich socjalizmu zbudo­wać nie można...” — konklu­duje autorka.

* « •„Schyłek epoki polskiej naf­ty?” — zastanawia się na ła­mach krakowskiego „Dzienni­ka Polskiego” Adam Teneta.1 stwierdza: „Trzeba sobie po- j wiedzieć, że złoty wiek pol­skiej nafty minął, wróciliśmy na te same niemal pola nafto­we, na których wiercono przed i wiekiem. Ssana z głębi ziemi j ropa płynie cieniutkim stru- , myczkiem. Zbiera się raptem i 180 tys. ton, a potrzeba (1956)2 miliony ton. Przybywa nam samochodów. Trafiliśmy w j błędne koło. Aby znaleźć, trze- i ba szukać. Na poszukiwania ' zaś nie ma pieniędzy. A wystar j czy spojrzeć na geologiczną i mapę, by stwierdzić, że 80 i proc, powierzchni naszego kra- i ju może w swych głębiach kryć ropę...”
• • *Zupełnie „z innej beczki”, ale nader ważki temat podjęła I Joanna Horodecka („Życie Warszawy”). Pisze ona o na­szych uzdrowiskach w artyku- j le „Eksperyment Kudowry”. 1 Miejscowość ta jest jednym z 1 najstarszych uzdrowisk w Eu- Jj ropie. Źródła znane są od 1580 i roku. Ale Kudowa wygląda j sennie i szaro, odarta z uro- j ków. Obecnie powstała tam i Rada Robotnicza _ przy Przed- : siębiorstwie Państwowym „U- jj zdrowisko Kudowa”, która po- | stanowiła przełamać marazm ji uzdrowiskowy. Kalkulacja jest ij następująca: doprowadzenie jjKudowy do przyzwoitego sta- i nu umożliwi ściągnięcie gości zagranicznych; dewizy z kolei pozwolą na rozbudowę i pod- i noszenie poziomu uzdrowiska. Połowę wpływów dewiz zatrzy j małoby państwo, wypłacając uzdrowisku równowartość w złotych, druga połowa stano­wiłaby pulę dewizową przed­siębiorstwa na import potrzeb­nych urządzeń.Interesującej inicjatywie trzeba tylko przyklasnąć.
* , • *„Przysłowiowe, niestety rów ' nież za granicą, jest wyrażenie:polskie drogi. Tylko 37 proc. ; ma u nas nawierzchnię twar­dą. Ale aż 38,8 proc, tych dróg ma nawierzchnię w stanie złym... — pisze CIVIS w nu­merze 62 „Słowa Powszechne­go”. — Na 100 km* kraju przypada u nas 31,5 km dróg twardych. W CSR — 56/100 km*. W Polsce więcej niż poło­wa długości istniejących mo­stów (56,5 proc.) to prowizo­ryczne mosty drewniane lub tzw. brakujące (zastępowane przez promy lub brody) Roz­wiązanie niełatwego problemu budowy dróg widzi autor prze­de wszystkim w opracowaniu perspektywicznego, planu. Opr/: P. Z.

Co o łym sadza rodzice i wychowawcy?

Komitety szkolne na zakręcieRozmawiałem z przewodni­czącym komitetu rodzicielskie go jednej ze szkół ogólno­kształcących. Jak się zdaje peł ni on swe obowiązki z wiel­kim zamiłowaniem, choć z pe dagogiką nie ma nic wspól­nego. Zwrócił mi uwagę na artykuł o komitetach rodziciel skich w ostatnim „Głosie Nau czycielskim”. Nie podziela w pełni wywodów autora arty­kułu — C. Tułodzieckiego, lecz uważa, że trzeba poddać rewizji cele i zadania naszych komitetów rodzicielskich.Obowiązujący obecnie regu­lamin wprowadzony przez Mi nisterstwo Oświaty w 1954 r. jest p> Październiku już prze­starzały. Tendencją jego by­ło rozciągnięcie kontroli po­litycznej i pedagogicznej nad nauczycielami, a nawet nad działalnością naukową, co zwłaszcza na wsi, prowadziło nieraz do groteskowych kon­
Przad&laufi&rny „Ukrainą"

Nowy radziecki samolot pasażerski „Ukraina", konstruk­
cji G. A. Antonowa. Jest to czterosilnikowy samolot turbo­
śmigłowy, który może zabrać 81/ pasażerów oraz 3,5 tony 
ładunku. Szybkość samolotu 800 km na godzinę. Samolot

może lądować na zwykłym lotnisku ziemnym.
Fot. — CAF

Przed poruszaniem 
samorządu lekarskiego

0 konferencji z posiami w Warszawie mówi dr Słoniński !!
Niedawno odbył się w War­

szawie zjazd lekarzy, zorga­
nizowany przez tak zwany 
Pion IV Stronnictwa Demo­
kratycznego, na którym oma­
wiano zagadnienie powstania 
samorządu lekarskiego. Wo­
jewództwo poznańskie repre­
zentowali dwaj delegaci — 
członkowie SD: dr Tomaszew 
ski z Wrześni i dr Z. Słoniń- 
ski z Poznania, członek Woj. 
Komitetu SD. Chcąc poinfor­
mować naszych Czytelników 
o przebiegu konferencji, zwró 
eiliśmy się do dr. Słonińskie- 
go. Oto jego uwagi:

— Celem konferencji war­
szawskiej SD było powołanie 
do życia samorządu lekar­
skiego. Stronnictwo Demo­
kratyczne bowiem postawiło 
sobie jako jeden z postulatów 
przedwyborczych — kampa­
nię o utworzenie izb lekar­
skich. W obradach uczestni­
czyło koło 50 lekarzy ze wszy­
stkich województw naszego 
kraju oraz posłowie SD, przed 
stawiciele PZPR i Minister­
stwa Zdrowia. Dyskusja to­
czyła się wokół problemu, 
czy reaktywowanie izb lekar­
skich jest wskazane, mimo 
istnienia związku zawodowe­
go, ze względu na dobro sa­
mych lekarzy, jak i interesy 
pacjenta. Niemal wszyscy o- 
becni stwierdzili konieczność 
powołania samorządu lekar­
skiego. Miniony okres wyka­
zał bowiem, że brakło rzeczy­
wistej swobodnie wyrażonej 
opinii świata lekarskiego w 
różnych ważnych decyzjach

Uwaga—Czytelnicy
„Nocy zbrodni1!

Publikowaliśmy na łamach
Głosu** sensacyjny reportaż W. 

Tyblewskiego pt. „Noce zbrodni*'.
Wyjaśniamy, że przerwa nastąpi­

ła wskutek nowych okoliczności, 
związanych z lą sprawą. Okolicz 
ności te są tak ważne, że powsta- 
je konieczność pewnego rozbudo­
wania reportażu.

Do druku „Nocy zbrodni** po­
wrócimy (ze streszczeniem po­
przednich odcinków) w pierwszych 
dniach kwietnia.

trowersji, pomiędzy członka­mi komitetu, a nauczycielem. Członkowie komisji mieli pra­wo odwiedzania lekcji i czy­nienia uwag o wykładach, a przewodniczący komitetu i specjalnych komisji mogli za­siadać w radach pedagogicz­nych.Brak zaufania do nauczycie­la i komenderowanie nim przez zadufanych w swą nie­omylność wielu członków ko­mitetu sprawił, że współpra­ca komitetów rodzicielskich nie układała się pomyślnie, ani z wychowawcami, ani z radą pedagogiczną. Władze szkolne oraz konrtety partyj­ne interesowały się pracą ko­mitetów rodzicielskich tylko od strony ich wpływu na „u- politycznienie” szkoły i przy­glądały się głównie działalnoś ci komisji naukowo - wycho- chawczych. Nic więc dziwne­go, że większość naszych ko­

których wynikiem były póź­
niejsze ustawy, jak choćby 
dla przykładu niedawna u- 
stawa o dopuszczalności prze­
rywania ciąży. Za reaktywo­
waniem samorządów lekar­
skich przemawia konieczność 
wyraźnego określania i przy­
znawania specjalizacji leka­
rzom, gdyż w życie nasze 
wkradła się taka „specjaliza­
cja”, jak na przykład dyplo­
mowany homeopata bez stu­
diów lekarskich, wykonujący 
w praktyce zawód lekarza. 
Dalej — troska o właściwe 
rozwiązanie spraw bytowych 
i deontologii (moralności) 
lekarskiej, jak również i in­
nych zagadnień, związanych 
ściśle z życiem i wykonywa­
nym zawodem.

— Czy są jakieś ośrodki w 
kraju, które wysunęły pierw­
sze konkretne propozycje w 
związku z projektowanym re­
aktywowaniem izb lekar­
skich?

— Owszem. Głównymi, że 
tak powiem projektantami 
ustawy o izbach lekarskich 
sa lekarze, członkowie Stron­
nictwa Demokratycznego z 
Katowic, Łodzi i Warszawy.

— Interesuje nas stanowi­
sko Ministerstwa Zdrowia w 
tej sprawie. Czy delegaci 
przeprowadzili jakieś rozmo­
wy w Ministerstwie?

— Zjazd wyłonił nawet spe 
c.ialną delegacie, która uda­
ła sie do Ministerstwa Zdro­
wia. Minister — nrof. dr Ba­
rański oświadczył, że nigdy 
nie był za tvm, by likwidować 
izby lekarskie, uważa nato­
miast. że obecnie należy od­
powiednim aktem prawnym 
nowołać je znów do życia. 
Wybrano także stałą komisję, 
w której skład wszedł jako 
delegat naszego wojewódz­
twa dr Tomaszewski z Wrześ­
ni. Przenracuie ona ostatecz­
ny proiekt ustawy o samorzą 
dzie lekarskim celem płożenia, 
go w sejmowej komisji zdro­
wia i w komisii porozumie­
wawcze! stronnictw politycz­
nych. skąd przeidzie następ­
nie na plenum Sejmu.

mitetów rodzicielskich, pozo­stając pod naciskiem władz szkolnych, uprawiała „polity­kę”, zamiast zająć się taki­mi sprawami, jak dopilnowa­nie wykonania obowiązku szkolnego przez wszystkie dzieci, jak opieka nad dziećmi poza szkołą, organizowanie wychowawczych rozrywek dla dzieci i młodzieży itp.Oczywiście byłoby uprosz­czeniem sprawy przypisywa­nie komitetom rodzicielskim winy za rozwój moralny mło­dzieży. Składa się na to wie­le innych przyczyn natury so cjologicznej, ale jedną z nich jest niedostateczny wpływ ko mitetów rodzicielskich na mło dzież oraz brak współpracy trzech zasadniczych elemen­tów: personelu nauczycielskie go, rodziców i rady pedago­gicznej.Mój rozmówca - pedagog, jak zaznaczyłem na wstępie, nie podziela w pełni stanowi­ska autora artykułu w „Gło­sie Nauczycielskim”. Jego zda­niem, komitety te nie mogą wyrzec się całkowicie pewnej politycznej roli, czy też wy­wierania wpływu na samą na ukę i wychowanie w szkole. Ale z tego wielkiego upraw­nienia korzystać powinny je­dynie takie komitety rodzi­cielskie. których członkowie posiadają należyte uświado­mienie polityczne i określony cenzus naukowy. Pozostawia­nie zaś pracy nauczycieli bez pewnej kontroli może wpro­wadzić do wypaczeń ideolo­gicznych tych i owych peda­gogów, którzy nie zawsze w pełni rozumieją cele, jakie wytknął polski Październik. Nie wystarczy tu nadzór ad­ministracji szkolnej.Uwagi mego rozmówcy, któ­re mogą być przedmiotem dys kusji. nie przeczą zasadniczej myśli potrzeby odbudowy zau fania do nauczycieli. Po Paź­dzierniku okazało się, jak słu­sznie zauważa „Głos Nauczy­cielski”, że „nauczyciele wca­le nie są ani zacofani, ani po­zbawieni zmysłu polityczne­go. W swej zdecydowanej większości są bardzo postępo­wi i szczerze oddani Polsce Ludowej i budownictwu so­cjalistycznemu”.Świat nauczycielski znajdu­je się w przededniu Kongresu Oświaty, ale Kongres będzie tylko wielką wypowiedzią na­uczycielską i pracowników o- światowych na rzecz nowego ,polskiego szkolnictwa. Treść i forma muszą być przedtem opracowane w zespołach, do których wejść winni zarówno nauczyciele, naukowcy, jak i przedstawiciele grup społecz­nych, interesujących się szko­łą i wychowaniem, a przede wszystkim aktywiści komite­tów rodzicielskich. Opracowa­ne wnioski dadzą dopiero ma teriał do uchwał Kongresu.Dlatego potrzebna jest pu­bliczna dyskusja.
Fr. H.

diankiat
ah&iijnanlów
Wiedeń: Szeik Abdullah

Ablhair, dyrektor generalny 
Prasy i Radia Arabii Saudyj­
skiej, w rozmowie z członki­
nią parlamentu austriackiego 
Marianną Pollak i Williamem 
Augustem Scharfenbergiem, dy 
rektorem Międzynarodowej Ko 
misji do Spraw Zapobiegania 
Alkoholizmowi.

Obaj panowie trzymają 
szklanki z... sokiem pomidoro­
wym. Szeik powiedział człon 
kom Ligi Antyalkoholowej, że 
Arabia Saudyjska jest jedy­
nym krajem na świecie, gdzie 
nie ma ani kropli alkoholu. 
Czyżby?

- CAF -
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« AKCK»t$HOf> or CYMttJS MAKAMOS I

W Grecji wydano znaczek pocztowy z portretem Maka- 
riosa i deklaracją Churchilla z 1907 roku. ,

A oto tłumaczenie wypowiedzi Churchilla: ,,Myślę, że 
jest zupełnie naturalne, iż ludność Cypru, będąca po­
chodzenia greckiego, uważa swe przyłączenie do kraju, 
który można nazwać ich ojczyzną, za ideę, do której od­

noszą się z całą pozoagą i oddaniem".
CAFLudzie stamtąd

Ktoś mówił, że życie skła­
da się z ciągłych powro­

tów. Zawsze gdzieś odchodzi­
my i zawsze gdzieś wracamy. 
Wrócić do ziemi, która nas 
wydała — to powrót najra­
dośniejszy; tak pełen szczę­
ścia, że trzeba płakać.

Ludzi stamtąd poznaj e się 
na pierwszy rzut oka. Noszą, 
podniszczone palta i wysokie, 
futrzane czapki. Mówią 
śpiewnym akcentem Wscho­
du. W ciągu pierwszych 
dni pobytu w kraju ma­
ją w oczach ten wyraz rado­
ści i jakby uspokojenia, któ­
ry daje świadomość dobicia 
do wczoraj najodleglejszego 
lądu.

Nie ulega wątpliwości, że 
wzmożony w ostatnich mie­
siącach powrót Polaków z 
ZSRR jest wynikiem i kon­
sekwencją przemian, jakie 
zaszły w Polsce u schyłku 
1956 roku. Wystarszy powie­
dzieć, że do stycznia br. kraj 
nasz przyjął na swoją zie­
mię blisko 40 tys. repatrian­
tów. Wiosna, która w kalen­
darzu już się zaczęła, napeł­
ni punkty repatriacyjne no­
wymi tysiącami ludzi wraca­
jącymi do kraju po wielu 
nieraz latach.

W chwili obecnej możemy 
mówić o istnieniu w Polsce 
problemu repatrian­
tów. Mieszczą się w nim 
dwie niezmiernie ważne spra 
wy; mieszkania i zatrudnie­
nie. Trzeba nie lada gospodar 
ności i zmysłu organizacyj­
nego, by w naszych warun­
kach zapewnić rodakom z 
ZSRR tę podstawową bazę 
ludzkiego życia. Przejściowy 
nadmiar rąk roboczych w nie 
których zawodach sprawia, 
że kierowanie repatriantów 
do odpowiadającej im pracy 
nie jest łatwe.

Rząd PRL przeznaczył po­
ważne sumy na pomoc dla 
repatriantów. Jak wiadomo, 
otrzymują oni znaczne zapo­
mogi pieniężne, korzystają z 
bezpłatnego utrzymania w

punktach repatriacyjnych, 
mogą także bezpłatnie prze­
jeżdżać środkami państwo­
wej komunikacji do miejsc 
zamieszkania i pracy. Nie­
mniej duże kwoty pieniężne 
kieruje się na przygotowanie 
gospodarstw wiejskich i PGR- 
owskich, a także na przygo­
towanie lokali mieszkalnych 
w miastach.

Niezależnie jednak od te­
go — możemy stwierdzić że 
same rządowe pieniądze nie 
rozwiążą definitywnie pro­
blemu repatriantów. Aby 
osiedlić i zatrudnić repatrian. 
tów trzeba nie tylko po­
mocy i współpracy rad naro­
dowych, instytucji gospodar­
czych i organizacji partyj­
nych. Trzeba pomocy każde­
go z nas.

Myślę, że nie wolno nam 
samouspokajać się stwierdzę 
niem: Wielkopolsce „nie gro­
zi” problem repatriantów. By 
łoby to szkodliwe i groźne w 
skutkach zaciemnianie rze­
czywistości. Także do Wiel­
kopolski, także do Poznania 
przybywają — i będą przy by 
wać! — nasi rodacy.

Jak im pomagać? Nie trze­
ba chyba przypominać w 
tym artykule o roli ludzi bez 
pośrednio zatrudnionych 
przy obsłudze repatriantów. 
Dajemy sobie z tym radę. 
Chodzi raczej o „ciąg dal­
szy” ich życia wśród nas. 
Chodzi o to, by nasza opieka 
nie kończyła się z chwilą 
osiedlenia i zatrudnienia re­
patriantów. Są to przecież lu 
dzie, którzy muszą pokony­
wać trudności zupełnie nie­
znane zasiedziałym członkom 
naszego społeczeństwa miej­
skiego i wiejskiego. Oderwani 
od kraju — nie znają na­
szych lokalnych warunków; 
niektórzy z nich zapomnieli 
ojczystego języka, inni nie 
umieją bronić się przed roz­
maitymi kombinatorami, że­
rującymi na ich niewiedzy.

Jasne, że nie żyjemy w nie 
błońskich warunkach. Jeste­
śmy jednak w stokroć lep­
szym położeniu niż ci, którzy 
wracają do nas z wiarą, że 
przyj mierny ich, jak bracia 
braci.

Większość repatriantów 
znajduje pomoc i opiekę lu­
dzi w kraju. Są jednak także 
tacy, których twarze wymie­
niły wyraz radości na smu­
tek i zniechęcenie... Tego nie 
możemy zapomnieć: przyby­
wają oni do nas dlatego że 
sa nami; dlatego, że wezwa­
liśmy ich do nas po Paź­
dzierniku.

Wojciech TYBLEWSKI
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Przetargi I lleyłacjeDnia 23 marca 1957 o godz. 11.30 w Puazczy- lcówku, ul. Dworcowa 12, w mieszkaniu Tade­usza Wolniewicza zostaną sprzedane w drodze publicznej licytacji: radioaparat „Stern", adap­ter, dwa fotele, dwa nocne stoliki, gotowalnia i dwa dywany. Cena szacunkowa 15 400 zł. 8243g ______Komornik rewiru IV w PoznaniuPowiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Sycowie' ogłasza przetarg otwarty dla przedsiębiorstw państwo­wych, spółdzielczych i prywatnych na wyko­nanie urządzeń sklepowych Domu Towarowego wg szczegółowej dokumentacji technicznej. Wy­konawca dostarcza wszystkie materiały i zwią­zany jest terminem wykonania do dnia»15 maja 1957 r. Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze PZGS Syców, plac Wolności nr 6. Ter­min składania ofert do dnia 31 marca 1957 r. Zarząd PZGS zastrzega sobie prawo wyboru wykonawcy. K1638
Pracownicy poszukiwani

Kucharzy, kelnerów, bufetowe, pomoce ku­chenne, robotników zatrudnią Poznańskie Za­kłady Gastronomiczne Zachód Poznań, ul. Ra­tajczaka 33, telefon 518-60 i 517-65 na okres XXVI Międzynarodowych Targów Poznańskich. Podania należy składać osobiście w Dziale Za­trudnienia do dnia 10. 4. 57. K1501Wysokokwalifikowanego magazyniera branży metalowej poszukują Poznańskie Zakłady Me­talowe i Emaliefnia Poznań, ul. Wrzesińska 2. Warunki płacy do omówienia na miejscu. _____________________________________ ______________ K1617Majstra oraz 6 murarzy kwalifikowanych do robót budowlanych na terenie miasta Dobie­gniew i pobliskich gromad przyjmie na dobrych warunkach od 1. 4. 57 r. Budownictwo Zespołu Dobiegniew, pow. Strzelce Kraj., woj. Zielona Góra. Mieszkania z dwoma pokojami i kuch­nią, woda, światło, stacja kolejowa i szkoła na miejscu. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego budownictwa. K.1576Głównego księgowego, z-cę gł. księgowego, kie­rownika sekcji finansowej oraz starszych księ­gowych zatrudni PrzedsMnorstwo Geologiczno- Wiertnicze Przemysłu Naftowego „Północ" w Pile, pl. Staszica 8. Wynagrodzenie wg stawek ustalonych dla pracowników przemysłu nafto­wego. Mieszkanie pracownicze — do omówie­nia. Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować należy pod wyżej podanym adresem. K1583Dyplomowanego kucharza z wysokimi kwalifi­kacjami i długoletnią praktyką przyjmie na­tychmiast Państwowe Sanatorium dla dzieci w Kiekrzu k. Poznania. Warunki do omówienia na miejscu. 7690gPracowników fizycznych do produkcji na wa­runkach 6 godz. dnia pracy przyjmą zaraz Po­znańskie Zakłady Elektrotechniczne Poznań- Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr. KI890Rutynowanego kierownika gospodarstwa z wyższym lub średnim wykształceniem rolni­czym przyjmie od 1 kwietnia lub później Dy­rekcja Stadniny Koni w Racocie, pow. Kościan.K1593Młodszy księgowy(a) lub techniczny, na gospo­darstwo PGR blisko Poznania potrzebny zaraz. Mieszkanie zapewnione. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 7997g.________ _Ogrodnika z praktyką zatrudni natychmiast Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kruszynie, pow. Sulechów. Warunki pracy i płacy do omó­wienia na miejscu. K1611Lckarzy-stomatologów ze znajomością prote­tyki na dojazd do 40 km przyjmie natychmiastSpółdzielnia Pracy Lekarsko - Specjalistyczna w Poznaniu, ul. Wrocławska 6, teł. 49-08.K1618
Dnia 20 marca 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach. z anielską cierpliwością znoszonych, 
nasza ukochana matka, teściowa, siostra, bra­
towa 1 babunia, śp.

z Frankowskich

Jadwiga Wąsikowska
przeżywszy łat 72.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o 
godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
8453g rodzina

Dnia 22 marca 1957 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, kochany brat, stryj i wujek, 
śp.

Franciszek Piechowski
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa i

Poznań, Warszawa. 8560g

Nową nleużyfóowaną
3-pemostową wagę kolejowy

o nośności do 80 ton
wrai * dokumentacją technlezno-montaiową 

w cenie 118 050 4 
< przed *

Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego Hr 28
w Poznania, ul. Solna 12.
informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, tel.30-43, 14-08. K1629

LABORATORIUM SPAWALNICZE
W POZWAMICentr, Zarządu Instalacji Przemysłowychprzyjmuje

ZLECENIA NA WYKONANIEEkspertyz z zakresu spawalnictwa @ Zdjęć rentgenologicznych spoin © Wykrywania wad materiałowych de­fektoskopem elektromagnetycznym 
$ Badania własności mechanicznych pró­bek spawanych na zrywanie, zginanie i twardość.

Adres:

Poznań - Gorczyn, ul. Buraczana
Telefon 630-70 K1S3S

POZNAŃSKA FABRYKA MEBLI Poznań, ul. Sczanieckiej 10
zakupi

11 sztuk płyt 
GRZEJNYCH PAROWYCHo rozmiarach 1200X2200(lub o wymiarach zbliżonych) na ciśnienie do 1 atm. K1587

Praca
Czeladnik szewski 
dobrą, miarową pracę 
potrzebny. Poznań, Dzier 
żyńskiego 28 m. 3. 7795g
Gosposia do lekarza na 
wyjazd, na bardzo do­
brych warunkach potrzeb 
na. Zgłoszenia: Poznań, 
Zeylanda 1 m. 9, 2 razy 
dzwonić. 7863g
Pomocnik ogrodniczy do­
chodzący potrzebny. O- 
grodnictwo Tomiak, Po­
znań, Pułaskiego 9. 8189g
Potrzebny zaraz czeladnik 
krawiecki, kwalifikowa­
ny, na dobrych warun­
kach. Wschowa, Rynek 
19, Zakład krawiecki 
(sklep). 19506p

Przedstawicieli zbierają­
cych zamówienia na por­
trety na dobrych warun­
kach przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7883g. __
Repasarkę na korzystnych 
warunkach natychmiast 
przyjmę. Poznań, Głogow 
ska 50 m. 6. 7893g
Gosposię uczciwą, praco­
witą, dobrze gotującą po­
szukuję. Poznań, ul. Cześ 
nikowska 16 m. 2, naprze­
ciw Gospody Targowej. 
Wanda Wojtczak. 7898g

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

8290g
Repasarka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 56, par­
ter, lewo. 8254g
Kto wierci studnie, pro­
stuje dźwigary, wykonuje 
oparkanienie siatką, rury 
na słupki powierzone. 
Zgłoszenia: Dypczyński,
Junlkowo, Legnicka 14.

1986lp
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań. Głogowska 28 
m. 10. 7875g
Oddani do szycia ubran­
ka chłopięce — udzielę 
daleko idącej pomocy fa­
chowej. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7879g.
Pomoc domowa na leśni­
czówkę, blisko wsi, kolo 
Szamotuł potrzebna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7888g._
Sprzątaczka — dochodzą­
ca dwa razy w tygodniu 
zaraz potrzebna. Dr Rud­
kowski, Poznań, Grudzie- 
niec 32 m. 3. 7885g
Masówkę na tokarnię 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 7889g.

Dnia 21 marca 1957 r. 
zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

lózef Puziak
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę 23 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy 
cmentarza na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku 
pogrążone

żona, dzieci i wnuki 
849«g

Dnia 22 marca 1957 r. zmarła po ciężkich ci^.pi^iaC^ab°c^^rZ bratowa 
kramentami św., nasza najdroższa matka, teściów , 
i ciocia, śp. _ .. ,

z Białasikow

Maria Bartoszakowa
przeżywszy lat 86. »ndzi-

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
nie 8.45 w Kolegiacie w Szamotułach. Pogrzeb tego samego on 
z domu żałoby. O tym zawiadamiają „ smutku pogrążeni

t córka, syn, synowe, zięć 1 wnuki

Szamotuły, ul. Świerczewskiego 24, Poznań, Środa.

UBRANKA
do l-szsj Komunii ś».

w wielkim wyborze
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI
poleca firma

y&uuul, ul. Szkolna 19 
7352g

liHiitliiiiiłiiHIillil llilllillllllllllllll

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 7725gKupno
Części, zespoły samocho­
dów i cjągników nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje „Autometal”. Po­
znań. Dąbrowskiego 105, 
tel. 625-94. 6163g
Ubijacz elektryczny do 
rur betonowych kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7640g.
Maszynę do wyrobu siat­
ki parkanowej (wplata­
jącą) oraz maszynę do 
wyrobu dachówek z pod­
kładkami spiesznie kupię. 
Hylak, Ostrów Wlkp.,
Ogrodowa 2.

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnyeb
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1

PRZYJMUJE ZLECENIA NA:
— roboty tokarskie 1 frezarskie,
— roboty szlifierskie (szlifowanie gwintów zewnętrznych, 

szlifowanie otworów),
— roboty ślusarskie (oprzyrządowanie),
— struganie 1 szlifowanie łóż obrabiarek o długości do 

4,5 mm,
— roboty obróbki technicznej.

Warunki techniczne, terminy wykonania
oraz ceny do uzgodnienia. KISS0

ZAKUPIMY.

BOJLER
do grzania wody.
Zgłoszenia:

Chemiczna
Spółdzielnia Pracy 

„A KOMA T” 
Poznań, ul. Masztalar- 
ska 7, teł. 29-77.. K1670

SAMOCHÓD
ciężarowy 5 t, marki 
„Buesslng”

sprzedamy.
Zgłoszenia kierować 

do Zakładów Gazow­
nictwa Okr. Poznań­
skiego Poznań, ul. 
Grobla 15, pokój 221.

K1682

Stosownie do art. 71 ust, 3 ustawy o spół­dzielniach podaje się do wiadomości, że spółdzielnia produkcyjna pod nazwą
ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY 
KONARZEWO, P-TA KONARZEWO, 

POW. POZNANzostała dwoma uchwałami walnego zgro­madzenia członków spółdzielni rozwiązana i przeszła w stan likwidacyjny. Wzywa się wierzycieli spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje roszczenia pod adresem spółdzielni.7924g Komisja Likwidacyjna

4 OGŁOSZENIA DROBNE b
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Postument (stół) od ma 
szyny krawieckiej na 
tychmiast kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7903g.
Maszynę do wytwórni 
wód gazowych w dobrym 
stanie kupię zaraz. Mać­
kowiak, Poznań, Dąbrów 
skiego 108 m. 5. 7908g
Kupię ubijaczkę elek­
tryczną do jaj. Wł. Gla- 
bas, Kostrzyn Wlkp., Ry­
nek 2. 7914gSprzedaż
Wózki dziecięce, autka 

drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrociawska 13. 6327g
Lisy piesaki samce, sprze 
dam. Czarnków, Kościusz 
ki 130. 18235p

Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa"’, spa 
cerówki poleca: Lesiński 
Poznań. Żydowska 33, 
przy Starym Rynku.

6564 g
Paski skórzane i nylono­
we do zegarków w dużym 
asortymencie poleca pra­
cownia. Marian Roger, 
Poznań. Botaniczna 6, teł. 
638-87. Sprzedaż hurtowa.

7650g
Maszynę dziewiarską sa­
neczkową F-my ..Stoli” 
nr 8, sprzedam. Popiela, 
Drezdenko, Stary Rvnek 
3, tel. 172. 7790g
Sprzedam 4 koła z guma­
mi 650X20. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 7840g.
Magnesy stale, gwaranto­
wane, do zabawek i in­
nych celów technicznych 
według żądanych kształ­
tów dostarcza każdą ilość 
„Nowość”. Zamówienia 
kierować: Wrocław, Trau­
gutta 102/104, oficyna.

KI 637
Samochód DKW — F8, ka 
briólet, stan idealny sprze 
dam. Poznań. Kochanow-

7645g skiego 1. 8429g

W dniu 20 marca 1957 r. zmarła nasza długo­
letnia współpracowniczka, śp.

Teresa
Bekerowicz

W Zmarłej straciliśmy sumienną prscownicz-
kę i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz.
11.15 na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu. 

Rada Zakładowa Współpracownicy
Dyrekcja

Zakładów Przemysłu Cukierniczego „Goplana” 
w Poznaniu.

K1708

Dnia 21 marca 1957 zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy i ukochany mąż, nasz oj­
ciec, brat i szwagier, śp,

Franciszek Wyrzykowski
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bru. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowi'-

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci I rodzina

Poznań, Biała la, Bydgoszcz, Łańcut.
8541g

Motocykl „SHL” na 
przednich teleskopach, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Rolna 70 m. 3, 
od godz. 3—12,30. 7826g
Maszynę do mereżki „Sin 
ger” w dobrym stahie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19504p.
Samochód osobowy 4- 
drzwiowy marki „Austin” 
małolitrażowy od 7 do 8 
litrów, w bardzo dobrym 
stanie spiesznie sprze­
dam. Środa Wlkp., ul. Ko­
ściuszki 35, tel. 235. 7902g

Sprzedam maszynę-szew­
ską „Singer” — łaciarkę 
oraz ladę do składu. Poz­
nań, Szamarzewskiego 12 
m. 10. 7907g
Platformę- na oponach 
600X16 W bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Ratajczaka 3 m. 3. 7999g

Większą ilość mat sło­
mianych (ogrodniczych) 
sprzedam. Poznań-Glów- 
na, Sucha 28 m. 2. 7910g
Wózek-autko koszykowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Polna 21 
m. 13. 7912g
Sprzedam tanio szwedzką 
wirówkę '„Layal” oraz 
maszynę do mereżki. Zo­
fia Kostrzewa, Szamotuły, 
Dworcowa 35. 7921g
Samochód „DKW” sprze­
dam. Puszczykowo, Poz­
nańska 16. 7926g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Adler Prymus” 
(tylny .napęd) w dobrym 
stanie. Piechowiak, Poz­
nań. Droga Dębińska 3b 
m. 1.___ 7928g
Samochody „Opel Kapi­
tan” oraz „BMW 326” li­
muzyna w Idealnym sta­
nie, ogumienie " bardzo 
dobre, sprzedam. Środa 
Wikp., Dąbrowskiego 17, 
tel. 524. 793lg

Sprzedam wiertarkę sto­
łową. Poznań, Karwow­
skiego 1 m. 11. 7942g

Sprzedam bufet, łóżeczko 
dziecięce białe, radio 
„Aga”, automat do ła­
zienki „Junkers” nowy. 
Poznań, Wiśniowa 50 m. 1.

__________________  7929g
Sprzedam motocykl 
„BMW” 350 ccm R35 w 
idealnym stanie. Kazi­
mierz Motylewski, Lesz­
no Wlkp., ul. Jaglelloń 
ska 2 m. 3. tel. 22-39.

7947g

Lokale
Mieszkania do remontu 
spiesznie poszukuję. Ko 
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7855g.

Zamienię dwa pokoje 
balkonowe z używalno 
ścią kuchni, samodzielną 
piwnicą, garażem i ogro 
dem — na dwa pokoje : 
kuchnią samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7901g.
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne przy ul. Różanej, 
zamienię na 3 lub 4 po­
kojowe samodzielne w 
dzielnicy obojętnej. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7919g.
l’/i pokoju z kuchnią sa­
modzielne, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią. Pery­
ferie niewykluczone. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 17 
m. 30 . 7927g
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny. Adresx wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 7935g.

Stosownie do art. 71 ust. 3 ustawy o spół­dzielniach podaje się do wiadomości, że spółdzielnia produkcyjna pod nazwą
ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY 

„CZERWONY SZTANDAR" 
KOWALSKIE, POCZTA BISKUPICE, 

POW. POZNAŃzostała dwoma uchwałami walnego zgro­madzenia członków spółdzielni rozwiązana i przeszła w stan likwidacyjny. Wzywa się wierzycieli spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje roszczenia pod adresem spółdzielni.7989g Komisja Likwidacyjna
Posiadam uprawnienia o- 
raz pomieszczenia produk 
cyjne łącznie z mieszka­
niem, szukam wspólnika 
z gotówką, względnie po­
mieszczenia oddam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8244g.
Mieszkanie samodzielne 
4 lub 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, również pomie­
szczeniami produkcyjny­
mi, centralnym ogrzewa­
niem, na terenie Pozna­
nia — odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8245g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. 
87-95.___________ 4615g
Kupię domek jednorodzin 
ny z wolnym mieszka­
niem, z ziemią lub ogro­
dem przy dobrej komuni 
kacji, blisko Poznania 
wprost od właściciela. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
74l5g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, posiadam do za­
miany samodzielne mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7776g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia z dogodnym dojaz 
dem oraz parcelę. Flor- 
kowski, Poznań, Dzier­
żyńskiego 97 m. 26. 8238g
Sprzedam parcelę budo­
wlaną na Naramowicach. 
Wiadomość: Poznań, Ko­
ściuszki 72 m. 5a, Rybar- 
czyk. 7915g
Kupię od właściciela 
dwie parcele pod dowol­
ną budowę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7930g.
Kupię dom z wolnym mie 
szkaniem, najchętniej w 
Poznaniu, cena 70 000 zł. 
Feliks Tułacz, Wolica, 
p-ta Chełmce (Kalisz).

 19722n

Lekarskie
Dr Krystyna Łącka, spe­
cjalistka chorób wewnętrz 
nych, hematologia, przyj­
muje w poniedziałki, śro 
dy i piątki od godz. 15— 
17. Poznań, Wawrzyniaka 
31- “ 7866g

Różne
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigum”. Poznań, Strze- 
lecka 2i, tel. 96-40. 4582g
Uwaga! Przyjmuję do gat 
bowania, farbowania skó­
ry baranie oraz Inne fu­
terkowe. Szybkie wyko­
nanie. Farbiarnia Futer. 
Poznań, Wroniecka — róg 
Mokrej. 8353g

ZAKUPI ZARAZ 
nowy lub mało używa­
ny

MOTOCYKL 
marki „M. K.” 750 ccm 
z przyczepą wzgl. 
B. M. W. 350 ccm, 
„A. W. O.” albo „Ja­
wa”
Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska” w Skwierzynie.

K1592

Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, w jed­
nym dniu, plisowania, me 
reżki, okrętki. dziurki, 
paski, guziki wykonuje­
my terminowo. „Hafto- 
plis”, Poznań, Mylna 24 
(Jeżyce). 6296g
Wypożyczam porcelanę, 
szkio na każdą uroczy­
stość. Poznań, Żydowska
33.__________  _ «5R5g
Suknie ślubne, welony 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań, ul. Mickiewicza
13. _______________ 6585g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Piotr Pleprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26. telefon 23-63.
____ _____________ 426 Og
Reprodukcje powiększe­
nia, obrazki do Komunii 
św. wykonuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 7804g.
Płyty i krawężniki wyko­
nuję z powierzonego ma­
teriału. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 7839g.
Garbowanie, farbowanie
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie-
niec 66._____________785lg
Samochód osobowy „Ha- 
nomag” zamienię na ba­
gażówkę względnie fur­
gon. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego J 
dla 7821g.
Agencja Handlowa — Le­
on Kasperski, Gdynia, 
Świętojańska 51, tel. 58-69 
— pośrednictwo handlo­
we oraz kupna - sprzeda­
ży nieruchomości przyj­
mie przedstawicielstwo o- 
raz wszelkie zlecenia han 
dlowe. K1625

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne Po 
znań 1, skrytka 103. koja­
rzy dyskretnie małżeń­
stwa. Bezpłatnych infor­
macji udzielamy po nade 
słaniu adresu i znaczków 
za 1,55 zł. 6373g
Dwaj kawalerowie, wzro­
stu wysokiego, po czter­
dziestce. rzemieślnik i roi 
nik, posiadający większą 
gotówkę i nieruchomość, 
zapoznają panie o weso­
łym usposobieniu w celu 
matrymonialnym. Foto­
grafie mile widziane. 
Dyskrecja zapewniona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
78l4g.
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nie
Człowieku, 

irytuj się 1".
Znacie tę grę, prawda? 

Wprowadziło ją... „Przedsię­
biorstwo Państwowe Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon". 
Jest nią: „Spis telefonów wo­
jewództwa poznańskiego".

Na czym polega owa gra? 
Oczywiście na wyszukiwaniu 
numerów telefonów. Chcesz na 
przykład dzwonić do Politechni 
ki. Szukasz pod „P“, ale na­
daremnie. Politechnikę należy 
szukać pod „S" (szkoły.). 
Chcesz Gazownię, denerwujesz 
się, że jej nie ma pod „G“, ale 
niesłusznie, bo Gazownia jest, 
ale pod „Z" (Zakłady Gazo­
wnictwa). Komitetu Budowy 
Parku Kultury nie znajdziesz 
pod „K“, ale pod „M", Szpital 
Zakaźny natomiast pod „W".

Jeśli uda ci się odszukać 
Rzeźnię, to znajdziesz zamiast 
numeru skromną uwagę: 
„patrz Zjednoczenie Przem. 
Mięsnego". Tasko — patrz: 
Centr. Zarząd Taboru Kolejo­
wego, Opera — patrz: „Pań­
stw. Teatry", Tramwaje — 
patrz: „Rady Narodowe" itd.

Kto się pierwszy zdenerwu­
je — odpada.

Dobre, co? Proste i nieskom­
plikowane!

KONRAD

Nasz przemysł i handel są cza­
sem wzruszająco troskliwe o na­
sze wygody. Na przykład gdybyś 
się nawet uparł i chciał sobie 
sam przybić na obcas naderwaną 
gumę, to zmuszą cię, byś oddał 
buty do szewca. Szewc na pewno 
dobrze przybije, bo ma gwoździe, 
a ty w sklepie „teksów" nie do­
staniesz. Nie ma...

Przemysł troszczy się także o 
wzrost produkcji nici i guzików. 
Ponieważ nigdzie nie kupisz na­
prawdę mocnych nici (r 10 i 20), 
wszystko się na tobie pruje, gu­
ziki odpadają, a produkcja nici i 
guzików... rośnie.

Czy żółwie potrafią budować? 
Hm, w każdym razie — budują 
(vide — dziedziniec Szkoły nr 68, 
ul. Winklera). Szkołę ukończono 
budować w ubiegłym roku, dzie­
dziniec buduje się od września ub. 
roku. Dzieci nie mają gdzie wy­
chodzić na przerwę i ćwiczenia 
wf, ale to nawet lepiej — w kla­
sach się nie przeziębią. Tylko, że 
nikogo też to nie ziębi.

Nie podoba się czytelnikom, że 
tak trudno zdobyć bilety do Ope­
ry. Przez związki zawodowe — 
szkoda marzyć, w wolnej sprze­
daży — biletów za mało. Propo­
nują więc, by Opera (również 
teatry) wprowadziły dodatkowe 
spektakle popołudniowe w sobotę 
i niedzielę oraz specjalne, zamk­
nięte (na zamówienie) dla szkół, 
zakładów pracy, organizacji w dni 
powszednie — po południu i w 
niedzielę — przed południem.

„0 kolebki Poznania"
Pod takim tytułem Muzeum Ar­

cheologiczne i Oddział Poznański 
Polskiego Towarzystwa Archeolo­
gicznego organizują 25 bra. o go­
dzinie 18 w sali Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk (ul. 
Lampego 27/29) wieczór autorski 
mgr. Fr. Fenikowskiego.

Teatry
OPERA — g. 19 „Carmen"; 

POLSKI — g. 19 „Wieczór 
trzech króli"; NOWY — g. 19 
„Brat marnotrawny"; OPERET 
KA POZNAŃSKA — g. 19 „We­
soła wdówka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — g. 20 „Panna Nitou 
che"; SATYRY — g. 20 „Jutro 
pogoda"; LALKI I AKTORA — 
g. 11 i 16.30 „Baśń o pięknej Pa 
rysadzie".

\ na
APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30 

i 16.45 „Tata, mama, moja żona 
i ja" (franc,, 12 1.), 19 „Przygo­
da na Morzu Czerwonym" (do- 
kumentarny); BAŁTYK — g. 10 
—20 „Dziewczęta z Placu Hi­
szpańskiego" (włoski, 14 1.); MU 
ZA — g. 10—20 „Tajemnica Do­
mu Targowego" (radź., 7 lj; 
RIALTO — g. 10 „Zdobycie 
Mount Evcrestu" (ang.), 12—20 
„Wiosna, jesień i miłość" (fran­
cusko-włoski, 16 1.); TARGOWE
— g. 17 i 19.30 „Decydujący mo­
ment" (jugosł.j 12 1.); WARTA
— g. 10, 13, 14 i 15 „Mazowsze" 
w Paryżu" (dokum.), 11 i 12 
„Jabłonka o soczystych jabł­
kach" (bajki), 16—20 „Porwa­
nie" (czeski); HUTNIK — g. 16 
„Magiczne zabawki" (bajki), 
17 i 19 „Panienki z Międzymia­
stowej" (włoski, 18 1.);/PIAST

Jeśli tempo robót budowlanych będzie tak samo szybkie, 
jak prowadzone obecnie wykopy, to już w końcu przy­
szłego roku mieszkańcy Wildy otrzymają od dziesięciu 
lat obiecywane kino. Zjednoczenie Budownictwa .Miej­

skiego nr 1 wkrótce zakończy wykopy pod fundamenty 
kina i biurowca, które staną przy ul. Gwardii Ludowej. 
Samochody przewożą codziennie setki metrów sześcien­
nych ziemi, na stadion sportowy „Lecha". Termin zakoń­
czenia budowy kina — jak oświadczył nam kierownik bu­
dowy — zależy teraz przede wszystkim od zgodnego z 
harmonogramem robót, zwalniania kredytów przez bank.(kcz)

A A warsztatów szczotkar
.5(1 skich w wojewódz- 
v v twie otrzymało w 

pierwszym kwartale 130 kg 
szczeciny, a więc po 8 kg na 
warsztat. Tymczasem, aby 
jako tako żyć, każdy szczot- 
karz powinien przerobić co 
najmniej 110 kg. Nic dziw­
nego, że przy tak niskich 
przydziałach ubyło w ubie­
głych latach wiele warszta­
tów szczotkarskich.

Izba pisze, monituje w Cen 
tralnym Zarządzie Zaopatrzę 
nia Materiałów Technicz­
nych Ministerstwa Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła, 
ale zawód szczotkarza trak­
towany jest nadal po maco­
szemu. Jest to tym dziwniej­
sze, że ostatnio wzrosło zao­
patrzenie w innych zawo­
dach. Stolarze otrzymują 
większe przydziały tarcicy, 
sklejki, płyt pilśniowych i 
okleiny. Szewcy dysponują 
większymi ilęściami skóry.

Natomiast inni rzemieślnicy nie 
otrzymują przydziałów różnych 
drobnych artykułów, którymi dys 
ponuje „ARGED” i Centrala Han 
dlowa Przemysłu Chemicznego. 
Artykuły te giną gdzieś w punk­
tach rozdzielczych.

— g. 15 „Pieśń lasu" (dok.), 17 
i 19 „Pan inspektor przyszedł" 
(ang., 16 1.); ZNICZ (Wiry) — g. 
19 „List" (jugosł., 16 1.); FOTO 
PLASTIKON — g. 9—21 „Cze­
chosłowacja".

F adfo
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15.10 — aud. reklamowa, 15.30 
aud. dla dzieci, 16.05 — koncert 
życzeń, 17 — kącik speakera, 
17.25 — piękne głosy i piękne 
melodie, 18.35 — muzyka i ak­
tualności, 19 — nowości muz. 
rozrywkowej, 19.30 — co nowe­
go zagranicą, 19-45 — piosenki, 
20.23 — kronika sportowa, 20.35 
w rytmie tanecznym, 21— „Noc 
na chmurze"; słuch., 22 — kon­
cert wieczorny, 23 — muz. ta­
neczna, 24 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury oemia.
Państw. Szpital Kliniczny im. 

Pawłowa (chirurgia i interrta), 
ul. Długa 1/2 — teł. 40-04. Ap­
teki: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Ostroroga 6, Mic­
kiewicza 22, Armii Czerwonej 
25 i Główna 53. Poradnia Prze­
ciwalkoholowa (al. Marcinkow­
skiego 21) — czynna w dni po­
wszednie od;godz. 8—20.

Fot.: K. Przychodzki

Surowce - Sprawy lokalowe 
Koordynacja

— Dotychczas nie uregulowano 
dostawy materiałów na pokrycia 
meblowe — skarżą się tapicerzy. 
Wydział Handlu Tekstyliami i 
Centrala Tekstylna w Poznaniu 
nie poinformowały bliżej, w jaki 
sposób rzemieślnicy mają pobie­
rać przysługujące im artykuły.

Mieszkańcy różnych miejscowo­
ści powitali z zadowoleniem po­
nowne uruchomienie warsztatów 
przez znanych mistrzów wędli­
niarskich. Wielu rzeźników otrzy 
muje jednak tak niskie przydzia­
ły mięsa, że nie opłaci im się pro 
wadzić warsztatu. Instancje rad 
narodowych w różnych miejsco­
wościach powiatów kaliskiego, tu 
reckiego i konińskiego wydały 
znacznie więcej kart rzemieślni­
czych na warsztaty rzeźnickie niż 
faktycznie potrzeba. Niejeden z 

. rzeźników przeznaczył poważne 
kwoty na uruchomienie warszta­
tu, zadłużył się, a obecnie... nie 
ma możliwości zarobkowania.

Wniosek prosty: Potrzebna jest 
koordynacja między wydziałami 
przemysłu i handlu, aby — zwła­
szcza w’ dziale spożywczym, gdzie 
znaczne ilości różnych artykułów

Informujemy
Związek Kynologiczny w Pozna­

niu organizuje amatorski kurs tre­
sury psów w kierunku użytkowo- 
obronnym. Zajęcia odbywać się 
będą 2 razy w tygodniu w godzi­
nach popołudniowych przez okres 
3 miesięcy.

*
Stowarzyszenie Naukowo-Tech­

niczne Inżynierów i Techników- 
Mechaników Polskich — SIMP w 
Poznaniu organizuje kurs przygo­
towawczy do egzaminu wstępne­
go na wieczorowe i zaoczne stu­
dia politechniczne. Bliższych infor 
macji udziela Oddział NOT w Po­
znaniu, ulica Lampego 21, w go­
dzinach od 8 do 15.

Na kolejnym niedzielnym spa­
cerze organizowanym przez Ośro­

dek Ruchu Turystycznego zwie­
dzimy Plac Wielkopolski, Wzgó­
rze Sw. Wojciecha, zabytkowe ko 
ścioły oraz stoki Cytadeli wraz z 
Cmentarzem Bohaterów. Zbiórka 
uczestników o godzinie 11 przed 
lokalem PTT-K, St. Rynek 89/90 
(narożnik ul. Wronieckiej).

* #
XX sesja DRN — Jeżyce odbę­

dzie się w dniu 25 bm. o godz. 12 
przy ulicy Mickiewicza 31 (gmach 

b. KM PZPR).

Okręgowa Komisja Turystyki 
Żeglarskiej przy ZO PTT-K w do­
znaniu organizuje kurs na stopień 
żeglarza-turysty. Początek kursu 
dnia 26 marca br. o godzinie 18. 

Bliższych informacji o kursie u- 
dziela Zarząd Okręgu PTT-K w 
Poznaniu, ulica Lampego 23.

Inwalidzi
wojenni i wojskowi!

Związek Inwalidów Wojen­
nych PRL, Oddział Poznań po- 
daje do wiadomości, że we wto­
rek, 26 bra., o godzinie 18 w 
świetlicy Prezydium MRN 
(Nowy Ratusz), ul. Armii Czer­
wonej, odbędzie się zebranie 
członków, na którym omawia-' 
na będzie nowelizacja rent.

Ghsssz psjsehsś 

za granicę?
Jeśli na przykład cheiałbyś po­

jechać na kilka dni za granicę zo­
baczyć innych ludzi i inne kraje, 
poświęć cały swój wolny czas na 
studiowanie encyklopedii. W naj­
bliższych tygodniach bowiem po­
znańska „Estrada”, zachęcona po­
wodzeniem ostatniej „Zgaduj-zga­
duli”, zamierza organizować wię­
cej tego rodzaju imprez. Jeszcze 
w okresie przedtargowym, może 
już w maju bież, roku, „Estrada" 
wspólnie z „Orbisem” przygotuje 
podobny koncert reklamowy, po­
łączony z konkursem, którego 
główną wygraną byłby bezpłatny 
wyjazd za granicę. (Ro)

Lalkowe bractwa 
wróciło!

Księżniczka Parysada. Jaś 
i Małgosia, Kotek i Piesek — 
całe to lalkowe bractwo wró 
ciło z dalekiej podróży i cze­
ka swoich widzów z otwar­
tymi ramionami.

Już w sobotę, niedzielę i 
dni następne Teatr Lalki i 
Aktora wznawia swe przed­
stawienia dla najmłodszych 
miłośników sztuki.

dostarczają duże fabryki — nie 
wydawano nadmiernych ilości 
kart rzemieślniczych. Chodzi o to, 
by nowe warsztaty rzeźnickie po­
wstawały zwłaszcza w tych miej­
scowościach, gdzie nie ma, lub 
jest za mało podobnych placówek 
uspołecznionych.

Na brak lokali skarżą się nie 
tylko rzemieślnicy, ale i sama 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu. 
W ostatnim czasie przybyły jej 
nowe zadania w związku z pokaź­
nym rozwojem rzemiosła, a tym­
czasem Dom Rzemiosła zajęty 
jest przez innych użytkowników. 
Jedną z sal zajmuje np. prawie 
zupełnie nieczynna centralna bi­
blioteka Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy, którą moż­
na byłoby z powodzeniem pomie­
ścić w obecnych biurach WZSP. 
Dotychczas nie odniosły skutku 
starania dyrekcji Izby o urucho­
mienie w Domu klubu dla rze­
mieślników w lokalach zajmowa­
nych przez restaurację, która na­
leży zresztą do gorszych.

-££■
Brak lokali i niedostatecz­

ne przydziały surowców, to 
bolączki najbardziej gnębią­
ce rzemieślników. W każdym 
razie w ostatnich miesiącach 
zmieniło się w rzemiośle wie 
le na lepsze. Rzemieślnicy 
pracują mimo wszystko w do 
godniejszych warunkach. 
Właściwe jednak uwzględnię 
nie przez rady narodowe po­
stulatów rzemiosła przyczy­
nić się może do dalszego roz­
szerzenia zakresu rzemieślni 
czych usług i produkcji, co 
przyniesie społeczeństwu du 
że korzyści. (L)

hajnarginesie
braku dyseyp liny wśród zawodników, którzy 
często wszczyynają niepotrzebne rozmowy z sę­
dziami.

Z"-'

Popatreoto, tael jeden dyskutant!
Rys.: L. Kapczyński

Wyścigi trawiaste
-gwoździem programu

Bez przesady możemy powiedzieć, że Poznań jest jed­
nym z najbardziej w kraju aktywnych ośrodków sportu 
motorowego, a ściślej mówiąc — motocyklowego. Założo­
ny tutaj został Polski Związek Motocyklowy, tu odby­
wały się w okresie międzywojennym popularne wyścigi 
samochodowe i motocyklowe na trójkącie szos przy uł. 
Grunwaldzkiej (obecnie dzielnica Ostroróg) wyścigi żuż­
lowe i uliczne, Grand Prix Polski (na Winiarach), wiele 
międzynarodowych pojedynków o „Złoty Kask" czy „Pu­
char Pokoju" i in.

czasie oglądali na naszych 
ulicach ze względu na to, że 
motory rozwijają szybkość 
około 200 km/godz., a tech­
niczna budowa ulic nie gwa­
rantuje pełnego bezpieczeń­
stwa.

W Polsce odbędą się podob 
ne wyścigi na lotniskach, 
oczywiście tam gdzie warun­
ki są odpowiednie. (Niestety, 
nie w Poznaniu).

W celu ożywienia wyści­
gów PZMot organizuje dla 
naszej czołówki w Krakowie 
— Zakopanem obóz. Sprowa 
dzono już 10 wyścigowych 
Nortonów 350 i 500 ccm. Pięć 
z nich już przydzielono kie­
rowcom. Do Polski przybę­
dzie specjalny mechanik z 
fabryki Norton, który przy­
stosuje motory do naszych 
warunków oraz będzie in­
struował naszych kierowców.

Sezon motocyklowy w Poz­
naniu, mimo że odpadną wy­
ścigi uliczne, winien być cie­
kawszy od poprzednich, gdyż 
poza imprezami na torach tra 
wiastych, będziemy świadka­
mi niemniej zaciętych poje­
dynków żużlowców i zawodni 
ków startujących w coraz 

nie mogły dojść do skutku. . h Polarnych mo-
Poznań został pozbawiony L0C-Oi>sacn. (tp)
przez kilka lat swych naj­
większych imprez, w szcze­
gólności motocyklowych. Or­
ganizatorzy tych wyścigów 
czerpali z biletów wstępu po 
kaźny dochód, który umożli­
wiał im w ciągu roku konty­
nuowanie dalszej działalno­
ści sportowej (i zasilanie in­
nych sekcji) bez oglądania 
się na dotacje.

W okresie odnowy życia 
sportowego, również PZMot 
zrewidował swoje .stanowisko 
i m. i. zgodził się. idąc po słu­
sznej linii życzeń olbrzymiej 
większości świata sportowe­
go, przywrócić organizowanie 
wyścigów trawiastych. Nale­
żą one obok crossów do zdro 
wszych od wyścigów ulicz­
nych czy żużlowych, odbywa­
ją się bowiem zdała od miast 
i kurzu dróg, przeważnie 
wśród zieleni posiadajac naj­
lepszy współczynnik bezpie-- 
czeństwa. PZMot zniósł jed­
nocześnie ograniczenie w sto 
sowaniu paliwa. Będą wiec 
mogli kierowcy do motocvkli 
używać również paliwa alko­
holowego (zwiększa szyb­
kość). Np. taki motocykl, 
przystosowany do tego pali­
wa posiadał Jerzy Mieloch.

Znajdzie się również odpo­
wiednia ilość w kraju budo­
wanych Fisów, które w zu­
pełności zastąpią Jappy.

Jedną z największych te­
gorocznych imprez w skali 
międzynarodowej ma być w 
Poznaniu na Woli tradycyj­
ny wyścig o „Złoty Kask", 
przewidziany na dzień 23 
czerwca br. Wyścigi trawia­
ste o charakterze ogólnopol­
skim organizowane będą rów 
nież w7 Warszawie (1. V.), w 
Sopocie (21. VII), w Gliwi­
cach (18. VIII), a niewątpli­
wie nasze wielkopolskie 
ośrodki również nie pozosta­
ną w tyle.

Gorzej przedstawia się 
sprawa z wyścigami uliczny­
mi. Prawdopodobnie nie bę­
dziemy ich w najbliższym

Największą jednak popu­
larnością cieszyły się zainau 
gurowane przez poznańską 
Unię i „Głos" wyścigi na 
wolskim torze trawiastym 
(dawniej Ławica). które 
szturmem zdobyły sobie pu­
bliczność wielkopolską. Do­
wodem tego były stutysięcz­
ne rzesze widzów, oglądające 
brawurowe popisy „pożera­
czy kilometrów" z niezapo­
mnianym ulubieńcem toru — 
Jerzym Mielochem oraz ży- 
mirskim, Markowskim. Hen- 
nkiem. Kupczykiem, Włodar 
czykiem i in. na czele. Wyścigi 
trawiaste pozyskały sobie wie 
lotysięczne rzesze sympaty­
ków także i na terenie nasze 
go województwa np. w Obor­
nikach, Kościanie (Racot), 
Kostrzyniu (Iwno) i in. Ini­
cjatywę Poznania przejęły 
też niektóre większe ośrodki 
w Polsce.

W chwili największego roz­
kwitu wyścigów na torach 
trawiastych PZMot zakazał 
organizowania tego rodzaju 
imprez. Stąd też popularny 
na poznańskim torze wyścig 
o „Puchar Pokoju" czy o 
„Złoty Kask" i wiele innych

Sukcesy Psiaków
w Memoriale

Kolejna konkurencja Memoria­
łu B. Czecha i H. Marusarzówny 
— zjazd przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo Austriakowi Schranz- 
owi, a wśród kobiet Francuzce 
Telinge.

Wyniki kobiet — 1) Telinge
(Francja) 2.47.9 min., 2) Grochol­
ska — Kurkowiakowa (Polska) 
2.49.3 min., 3) Schickl (Austria) — 
2.51.9 min.

Mężczyźni: l) Schranz (Au­
stria) — 2.37.0 min., 2) Stiegler 
(Austria) — 2.39.4 min., 3) Dziedzic 
(Polska) — 2.40.9 min.

Podsłuchane...
Mistrzyni olimpijska w rzu­

cie dyskiem — Czechosłowacz- 
ka Fikotona otrzymała, wresz­
cie zezwolenie na wyjazd do 
USA i wspólnie ze swym 
przyszłym małżonkiem — ame 
rykańskim „tnłociarzem" Con- 
nollym opuści wkrótce Czecho­
słowację. W związku z tym Cow- 
nolly przysłał do PZLA za­
wiadomienie o swym ślubie 
oraz list, w którym donosi, że 
nie będzie mógł w najbliższym 
czasie wystąpić w naszym kra 
ju. (Of.)

Co słychać?
Sekcja Gimnastyczna GKKF otrzy 

mała zaproszenie dla dwóch na­
szych gimnastyków. Mają oni wziąć 
udział w turnieju gimnastycznym 
we Frankfurcie n. Menem w dniu 
20 kwietnia br. Na turniej zostali 
wyznaczeni: ,Kloska i Tomala.

W dniu 28 bm. odbędzie się w 
Warszawie międzypaństwowe spot 
kanie w tenisie stołowym Polska
— Jugosławia. Jugosławię repre­
zentować będą: Dolinar, Harango- 
zo, Hrbud, Covic i Nikolic.

* «
Reprezentantów Polski w ko­

szykówce męskiej i kobiecej cze­
kają międzypaństwowe spotkania 
z Węgrami. W dniach 29 i 31 bm. 
Warszawa gościć będzie drużynę
— mistrza Europy — Węgier, któ­
ra przeegzaminuje naszych koszy­
karzy przygotowujących się do mi 
strzostw Europy w Sofii.

Koszykarki węgierskie przybędą 
do Polski w okresie świąt Wielka­
nocnych i również w Warszawie 
zmierżą się z naszą drużyną repre­
zentacyjną.

SOBOTA
Godz. 9.09 i 15.30 — Międzyuczelnia 

ne zawody w siatkówce męż­
czyzn i kobiet — sala gimna­
styczna przy ul. Różanei 1.

Godz. is.00 — Towarzyskie spotka­
nie hokeja na trawie CWKS 
(Poznań) — Lech. Boisko przy 
ul. Świerczewskiego.

Godz. 16.30 — Towarzyskie spotka­
nie piłkarskie San — Warta Ib. 
Boisko Arena.

Godz. 18.00 — Walki pięściarskie z 
udziałem zawodników okręgu 
poznańskiego. Sala „Budowla­
nych" przy ul. Kościelnej.Nr 70 — Str. 6


